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Dr. AŁEKSAyDEB VOGEL
l » U «  K d t k o y i : ul. Sykstuska 1. 40, 1. pietra 
otwarte od godz 10 rano dc godi. 1 w południ*. 

Biura .ln in U tgaoyl: ul, Kopernika i. 7, par­
ter (sklep) otwarte od rod*. 9 rano do gods. 7 
wieoEorem uH przerwy ,

P r x * « p ł* U  na „ & a » . «  B n roA ow ą* tryn oei
t i  Łv»vl« : u  prowiMcyl: u  franl«|;

Kieklęeznic 1 kor. a kor. 80 h.
kwartalni* I  , 7 , M  , 10 kor. 80 h.
pAhrooanie U  L l l  .  — „ 01 „ — ,

Za awant .drem dopłaca się 40 hal. 
wraz a rTygodnikiem mód I powieioi* lub 
teł a wamarekiai tygodnikiem ,Ziarno* i 12 te- 

nuuni rocznie premii: 
kwartalni? we Lwowie 8 kor. 40 Ł,

■ , na prcwinoyi 0 n 00 .
We Lwowie za ednosaenie 4* doaiu doptaoa sU 

40 br.) miw<«etntr
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wychodzi o codz nie 6-tej wieczorem.

ook..oszEHX& t f e z * o p ł a t ?
irzyjmnjł; W e Lwowie: Administracya „O iuet, 
farodowej” ul. Kopernika 7 i uiuro Sokołowskiej 

Pasał Ha.ismana; W e Wledntn : Haasensteiu Ł  
Togler (Otto Mass) Walfisehgasse 10, R udolf Mosse 
Seilerstadle 2, A . Ojłpelik Gi ńnangergasee 12, M 
Dukee Naehf.: M ai Augeufeld Ł  Emericb Leeener 
I W ollzeile nr. 9, SchaIJek W ollzeile 11, J Dannen- 
berg II Praterstrasse 33, A d o lf Chulawski VII. 
Stiftgasse nr. i ; E. Braun I. Roientnrm- 
strasse 9; W  Badaper.aole: Juliuez Leopold VII. 
Elisabetbring 41 : W e Frajakfarete n M.: Ha*- 
senstein A Vogler i G. Dna be A Coiup.; W  Pa- 
r y ta : C. Adama Ciborowskiego następca: Ra- 
oskowski 14, Citó de Trśrisę Paris

CENA OOŁOSZEN: Ogłoszeni* iw y- 
onajne na jednoazpaitowj wiersz droouym drukiem 
lub jego miejsce 20 h*L Hodesłane za wiersz lub 
jeg o  miejsce 60 haL Ołony pablleznoAol za 
wiersz lub jego miejsce 1 kor. Prywatna k o r e e *  
pondenoya 6 hal. od wyrazu.
N u e r  kosztuje 8 h., sa prowikcyl 10 hal

(Ntunera dawniejsze kosztują po 10 et.)

Autentyczny komentarz do l̂ stu 
Ojca iw. do polskiego narodu.

Rzym  31 grudnia.
Jak telegram nasz doniósł, przyjmował 

Ojciec śv. ks. arcybiskupa Teodoro wieża u:i. 
audyenoyi w zeszłym tygodniu. Ponieważ ks, 
arcyb! teodorowicz był pierwszym biskupem 
polskim po liście Ojca św. do narodu polskiego, 
rozmowa tyczyła się tego listu, który jest po 
aovaym  dowodem łaski i serca Ojca św. dla 
nas. W rozmowie rozwiał Ojciec św. wszelkie 
mylne, ną niezrozumieniu treści listu i nacią­
gnięciu poszczególnych jego ustępów polegające 
komentane, które rodzą się głównie w głowach 
ludzi pragnących stolicę Apostolską z narodem 
polskim mzdwoió. Ponieważ w najcięższych dla 
naszego narodu chwilach stolica Apostolska była 
zawsze jedyną na świecie podporą i ostoją na­
szą, zalaiy polskiemu społeczeństwu na tern, 
ażeby odpadł, nie powód do mylnego zrozumienia 
słów Ojca św., bo powodu takiego rzeczywiście 
nie było, ale ażeby ludziom złej woli nie dawać 
nawet pizoru do przekręcan’a szlachetnych in- 
Łencyj Oj?a sw. wobec nas.

AfCib. Teodurowicz z tego, co słyszał u 
Ojcaśw, r,.i audvencyi. ułożył komentarz do ency­
kliki do koiŁ.ow. Komentarz ten otr/, ymał apro­
batę pBpeża z pozwoleniem publicznego ogłosze­
nia, przez co nabiera znaczenia ofieyaluego. Za­
nim autentyczne brzmienie komentarza będzie 
ficyażnit ogłos*onem, szczęśliwy jestem, że mo 

gę przesiać czytelnikom Waszym główne myśli j 
przez Ojca św. w rozmowie z ks arcyb. Teodo- 
rowiczem wyraicne.

to najgoręcej starszym poleca, aby organizowali 
szkoły katolickie, oparte o tradycye narodowe.

x W ogólności Ojciec św. nie myśli życia na­
rodowego uszczuplać, owszem, przynagia do jak 
najintenzywniejszcgo rozwinięcia go, przedewszyst- 
kiem walką o postulaty religijne i środow e.

Dla Poiłki zaś chowa Ojciec św. najtkliwsze 
uczucie, chce jeno jej odrodzenia i rozwoju, bo 
tuszy sobie, iż jak ongi Polska jedyna broniła i 
obroniła europejską cywilizację, tak i w przy­
szłości będzie pierwiastkiem cywilizacyi na
wsohodzie i pomostem dla katolicyzmu.

Gdy audyencya się kończyła, wyraził się 
Ojciec św. do ks. arcybiskupa w te słow a: 
Dziękuję Ci, iż mi dałeś sposobność prawdziwą 

moją intencyę objaśnić".
\ *

Z kornem i wdzięcznym uczuciem przyjmie 
naród polski ten nowy objaw ojcowskiej p ieczo­
łowitości Ojca św. o jego dobro. Wdzięczność 
się też należy czcigodnemu polskiemu księciu
Kościoła, który natychmiast po machinaeyach
nieprzyjaciół Kościoła, asiłujących bezskutecznie 
w Polakach silnie utwierdzoną ufność do
Stolicy św. osłabić, pojechawszy do Rzymu, przy­
czynił się do tego, że z Piotrowejjopoki rozgorzał 

j i oświecił nowy promie,

rozwoju obydwu narodów kraj ten zamieszkują­
cych.u

Rada powiatowa przesłała rzeczoną uchwałę 
do wiadomości p. pr. z denta ministrów, ministra 
dla Galicyi i Koła polskiego w Wiedniu.

Arytmetyki z powszechne głosowanie
W  Niemczech odbywają się wybory do 

rajchstagu zspy.r.ocą Równego, powszechnego gło 
sowania. Jakie skutki w pewnym ważnym wzglę 
dzie odniósł ten pomysł Bisnarka, wskazuje

polsk ego seminaryum nauczycielskiego na Ślązku, 
stanowisko rządu wobec sanacyi finansów kra­
jowych, uchwalonej na ostatnim sejmie (które to 
stanowisko było, jak wiadomo, bardzo życzliwem); 
mówił o melioracyach rolnych i wyższych su­
mach wstawionych na ten cel do budżetu mini­
sterstwa rolnictwa, zwłaszcza ze względu na za­
ciągnąć się mającą przez sąjm galicyjski pożyczkę 
melioracyjną; wspomniał o sprawach interesują­
cych specyalnie ten okręg wyborczy, jako to 
iż w budżecie na r. 1906 jest już wstawiona 
pierwsza rata na gimnazyum w Sokalu, tudzież 

organ naroaowców liberalnych, Leipziger N. | ryczałt na pierwsze koszta budowy seminaryum 
Nachrichitn, na podstawie wyników wyborów, j nauczycielskiego w Sokalu; iż zostanie podjętą 
mianowicie, że w ogromnie przeważającej części i w Kole polskiem akcya o założenie szkoły realnej 
wyborów' wybrany bjwa przedstawiciel mniej- 1  w Rawie ruskiej itd. Następnie przeszedł do 
szóści a nie większości. j sprawy najważniejszej, górującej ua wszys.kiemi

I tak w Bawu.yi w ostatnich wyborach j innemi, a tak absorbuj jcej i parlament i rząd, 
centrum na 48 okręgów wyborczych zdobyło 30, ; że prawie nie są w stanie c-zem innem się zająć, 
tj. 62 5 prc. mandatów^ pomimo, że tylko 43 2 j tj. do sprawy reformy wyborczej, 
prc. wyborców na kandydatów jego głosowało, j W Austryi -  mówił dr. Starzyński — 
W Badeńskiem w r. 1890 narodowcy liberalni j mamy już powszechne prawo głosowania (w obrę- 
mimo swoich 82.000 głosów me zdobyli ani je- bie piątej kuryi), nie ma więc już od roku 1896 
dnego mandatu, podczas gdy centrum swymi, żadnych klas ludności wykluczonych od prawa

Gra ha- j wyborczego, a więc politycznie upośledzonych ;

W '

W ogóle Ojciec św mówiąc do Polaków, nie ) w Austryi rządy biurokratyczne — a wir war
miał tylko Polaków na oku, ale stosunki opła- j ten potęguje rzucone tam i tu przez rząd hasło
kane pod rządem Rosvi. Jak św. Paweł, mówiąc i Pow?z ĉ|ine^° Pra,va głosowania, 
j  u j * u ' » i u  j , » - V Jak się sprawa ta rozwinie, trudno dziśdu wybranych, dotyka zło które do okoła nich , przep0Wii4łia^  I  faktem atoli jest/  że w Aastryi
jest, jakkolwiek oni sami od tego są wolni, po-  ̂ wybiła się ona na plan pierwszy i wszystkich 
dobnie czyni i Ojciec św. Właśnie dla togo, że najbardziej zajmuje. Z uznaniem •ęp.
Polacy oparli się niejednej p-kusi o, żc ohezalif V, powszaa c.zęeć naszego społeczeńsiiwa

tylko 'i"-!- : zrozumiała doniosłość niebezpieczeństwa,stąd nam

ie się okazuje, że innym razem centrum w Ba­
deńskiem 31 procentami swoich głosów (na ogoł 
głosujących) 57 p rc , znowu innym razem 
swymi 28 procęąśami gbsów tylko 14 prc. man- 
dató ' uzr -kr^BMte

. <y wynik wyborów d 
•ajc.stagu . ohr; z przedstawia. I tak n
. cm rum ? iko i8 prc. ogółu wszystkie

| głosujących, ale mimo i posiada ono w rajehs 
świata ! ti,su cz'vartll C2\śl- mandatów. W Saksonii padł 

niezwykłemi zgłoskami. Dostateczną tego przy- ; *o0.000 gł sów ocyslistyoznych a 432.000 gło- 
czyną byłoby już samo zakończenie wojny rosyj- sow obywatelskich, ale mimo to stronnictwa oby- 
sko japońskiej i dokonywujący się właśnie w Rosyi ' wa,c|skie uzyskamy zńm ?st ośmiu do dziewięciu 
przewrót. Do tego przyłącza się w polityce za- j ™undatów tylko jeden; t'6.000 konserwatystów i 
granicznej zmiana stosunków angieUko-niemieckich I 120.000 narodowców l;->eralnych pozostało bez
Y  _  J   * n n t iA / łu l  o
i we Francy separacya 
Na Węgrzech istnieje

80.000 głosów ośm mandatów uzvskałoD .* . , -- j ----------~' •* "  * y u p u n i c U b U U t L U  ,
zardowaa powszechnego głosowania i w tetn tak- j może być tviko mowa o przyznaniu tym klasom

i .  •—  — —  >■’ o -  ■ wyborczym ' jeszcze silniejszego aniżeli mają do­
tychczas. A że z drugiej strony dawni wyborcy 
z d twnych czterech kuryj specyalnych mają ró-

Reforma wyborcza.
Rok 1905 zapisze się w dziejach

Kościoła od państwa 
dalej zamięszanie, a

wnież prawo głosowania i w tej nowej piątej ku­
ryi powszechnej, przeto austryackie prawo głoso 
waniu jest prawem wyborczeru powszechnem, 
połączonem z wielokrotnością głosu dla dawnych 
knryalistów, czyli rówmeż prawem " yborczem 
nierównem. Jeżeli się taki system wyborczy, w 
zasadzie zupełnie słuszny, chce zreformować, to 

i reforma organiczna może się przedstawiać tylno 
i jako dalszy racyonalny rozwój i udoskonalenie 
i tego systemu. To zaś może polegać jedynie w 
j rozwinięciu zasady w lokrotności głosów przez 

potworzenie z jednej strony całego szeregu no-

by dowieść, że w rajcbstr.gu we wielu ważnvch
wypadkach rozstrzygały gosy posłów, na których
przy wyborach i»?Uo 10 a rzadko 20 pro. wy- __
borców głosowało Ct.rtrufcJ, czuje potrzebę <dwójną siecią mandatów
w'tworzenia . V * v  ^się z P olnk^ i powszecbi

przez

mi i uarodow canii 
szo&6, chociaż ma 

„ j <za sobą

r j ;

dążąii  u łechcą łączyć się z rewolucyą m 
do zdobycia sobie praw politycznych, Ojciec św. 
chce ich jeszcze słowem utwierdzić, by stali się 
fundamentem porządku, dla innych przykładem i 
ostoją. To zaś, co ze słów encykliki do nich się 
nie odnosi, zwrócone jest do tych, do których 
Ojciec św. bezpośrednio przemawiać nie może.

Stąd więc wzmianka o mordach żydów nie 
odnosi się do Polaków, 2aś nacisk na posłusaeń 
Btwo władzy, o ile ta władza w interesie społe 
cznego porządku działa zgoduie z prawem boskiem 
i ludzkiem, jest szczególniej w myśl Ojca św 
potrzebną wiejskiemu ludowi, popychanemu przez 
agit&cye wprost w objęcia rewolucyi, niszczącej 
już aame podstawy ustroju społecznego.

Takie jest założenie ogólne listu, pisanego 
bez żadnej ubocziiej politycznej myśli.

Co do poszczególnych punktów zauważyć 
należy: Pod radykalizmem narodowym me rozu­
miał Ojciec św. tych partyj politycznych, które 
się nie sprzeciwiają Kościołowi (non adversantur), 
ale te, które pod rzekomo znakiem patryotyzmu 
walcząc, zwalczają prawo boże.

Co do strajków Ojciec św. nie roztrząsał 
ęaestionem juris tylko ąuestionem facti.

Co do szkół Ojciec sw. przedewszystkiem 
myślał o przyszłości młodzieży, przestrzegając, 
aby nie oddawała się polityce i me opuszczała 
szkół ze względą na szkody stąd wynikające. Za

I grożącego i owe organy autonomiczne, rady po 
wiatowe, o zaniku których nieraz głośno raówio 
no, dały impuls do samoobrony.

Dziś mamy do zanotowania głos rady pow. 
śniatyńskiej, oświadczający się również przeciw 
reformie wyborczej w sposób, proponowany przez 
br. Gautscha. Oto odnośna rezolucya, uchwalona 

i jednomyślnie na plenarnem posiedzeniu rady po­
wiatowej w Sniatynie d. 29. z. m

„Zważywszy, że prawo powszechnego, ró­
wnego głosowania może być celem wolnościowych 
dążeń w społeczeństwach, w których bogactwo 
i dobrobyt rozlane są równomiernie na wszystkie 
warstwy i gdzie oświata stała się udziałem ogółu 
i wszystkich jednostek;

Zważywszy, że w kraju naszym ogólny do­
brobyt i oświata wogóle niskie, tak nierówno są 
rozdzielone i nad podniesieniem obojga w spoko 
ju jeszcze nadal wiele, szeregi lat z usilnością 
pracować należy;

Rada powiatowa śniatyńska uchwala:
I. Rada powiatowa oświadcza śię za roz­

szerzeniem możliwie najdalszem ordynacyi wy­
borczej do Rady państwa w celu przypuszczenia 
szerokich warstw społeczeństwa do udziału w żv 
ciu publicznem.

II. Rada powiatowa wobec niskiego poziomu 
u nas dobrobytu i oświaty i wobec tak nierówne­
go rozdzielenia tych obydwu czynników ożyw­
czych na poszczególne jednostki — u w a ż a  
w p r o w a d z e n i e  w n a s z y m k r a j u  p o ­
w s z e c h n e g o  ró  w ne g o g l o s o w a n i a  i a  
p r z e d w c z e s n e  i p o ł ą c z o n e  z w i e l o ­
ma  n i e b e z p i e c z e ń s t w a m i  dla spokojnego

konserwatysta 
liberalnymi : uzyskuj* więk- 

tvlko mniejszość wybór ow

proponują
Mili, Schaffie i inni , a z drugiej strony 
pomnożenie liczby mandatów piątej koryi.

W ten sposób cały kraj byłby pokryty po-
7 ) p .1 n *j 1 jHn.

powszechne głosowanie, z drugiej

Ogółem — kończą Leipe. N. Na hrichten 
-  już z tych kilki przykładów przebija się fam, 

że powszechne głosowanie, jeżeli pod względem 
czystko mechanicznym noże się słusznem wyda­
wać, to w rzeczywistości już pod względem czy­
sto liczbowym jest krzywdą niezmierną i nawet 
najzagorzalszy jego zwolennik, czyniąc porówna­
nia, tylko jako mniejsze złe przedstawiać je 
może.

Sejmik relacyjny
p. S i  Starzyńskiego.

(i3. N.) Podaliśmy już rezolucye uchwalone 
posła dra St. S t a r z y  ń- 

d. 29 g-udnia
na sejmiku relac 
s k i e g o w Żółkwi, z. r..

słów o przebiegu zgro-

wyborcow z wielkiej 
poseł sejmowy dr.

obecnie jeszcze kilka 
usadzenia.

Obecnych było 25 
własności, przewodriczył 
Wincenty Kraiński.

P. Starzyński przedstawił w dłuższem prze­
mówieniu najpierw zmianę rządu, dokonaną wła 
śnie przed rokiem fcedyto d 1 styc.nia 1905 
urzędowa Ouzeta Wi deńsha obwieściła światu 
ustąpienie dr. Koerbera, a mianowanie br. Gau 
tscha preses m gabinetu; poruszył następnie 
kilka spraw ważniejszych, jakoto zbliżające się 
upaństwowienie kolei północnej, zwłokę w bu 
dowie kanałów w ogóle, a kanału Dunaj-Wisła 
na przestrzeni Zator-Samborek w szczególności, 
regulacyę rzek w Gaucyi, kwestyę umieszczenia

strony nadawanych przez najróżniejsze grupy in­
teresów. Na tej drodze można najłatwiej otrzy­
mać takie ciało reprezentacyjne w którem wpra­
wdzie jednostki jako takie będą reprezentowane 

| w silniejszym stopniu niż dotychczas, ale z dru­
giej strony będą należycie zastąpione wszystkie 
ważne i godne uwzględnienia interesa społeczue, 
a rozstrzyganie w s p r a w a c h  publicznych nie bę­
dzie zaleZne wyłącznie od brutfeln.ej przewagi cy­
try i od nieświadomej masy. Mówca żąda z ca­
łym naciskiem, ażeby i sejmom przywrócono choć 
w części prawo obsyłania izby posłów, i w ten 
sposób oparto system wyborczy na podstawie 
autonomicznej. Zamiast tego jednak proponuje 
rząd zupełną niwelacyę uprawnień wyborczych, 
usunięcie wszystkich nierówności a wprowadze­
nie rownego prawa wyborczego. Równość je ­
dnak. połączuDa z powszechnością, jest za sta­
nowiska ogolnego nieuzasadnioną, dla Austryi a 
zwłaszcza dla Galicyi szkodliwą i niebezpieczną 
z różnych względów a przedewszystkiem z naro­
dowych, a w s k u t e k  tego bvłaby reforma wybor­
c z a  oparta na jedynie znanych dótąd zasadach 
r z ą d o w y c h ,  n i e m o ż l i w ą  do przyjęcia, zwłaszcza, 
gdv się j ą  ma p o łą c z y ć  z pokrzywdzeniem Gla- 
I1C7 p o d  względem l i c z b y  mandatów.

Mówca omawiał następnie rozmaite zapa­
trywania i wnioski, jakie się objawiły w sprawie 
reformy wyborczej, kwestyę proporcjonalności gło­
sów, która dla nas jest obosieczną bronią, kwe­
styę stosunkowej reprezentacji, która nie łatwo 
dałaby się przeprowadzić, szanse przeprowadze­
nia reformy wyborczej jeszcze w tej sesyi zi­
mowej i wiosennej; oświadczył się za odpowie­
dnią reformą izby panów itd.

Po sprawozdaniu p. Starzyńskiego rozwinęła 
się dyskusya, w której brali udział poseł Biało-

skórski, p. Kozicki, poseł Kraiński, rektor Ry­
dygier i mni Stawiano zapytania do posła, co 
do zapatrywania innych stronnictw izby na re­
formę wyborczą, co do dzisiejszego stanu kwesty* 
węgierskiej, podnoszono konieczność uzyskania 
prawa wyborczego dla sejmów itd. Następnie 
uchwalono znaną już rezolucję, zgodną z wywo­
dami p. Starzyńskiego, wyrażając mu, jak już 
wiadomo, pełne zaufanie.

Rzecz dziwna, że dwa wielkie ds<enntki: 
Czas i Słowo Polskie, absolutnie przemilczały 
wszelkie wiado uości ze sejmiku relacyjnego, 
mimo, że podały je w telegramach wszystkie 
wielkie dzienniki wiedeńskie.

Listy z Warszawy,
Warszawa 31 grudnia.

(Straik nieudany. — Odezwa żydowska na kolejach.
— Panowanie żołdaetwa. — Bi»-i%oe. — Teatr.)

Niefortunny, bezcelowy strajk naleźr uwa­
żać za nieudany. Wczoraj już miasto było spo­
kojne, a wszystkie magazyny otwarte. Gazety 
wyszły jak zwyczajnie.

Robotnicy przeważnie szemrają na bezowo­
cność i bezcelowość dalszych strajków „polity­
cznych” , które już nikomu krzywdy nie robią, 
nikogo nie zastraszą, tylko zemszczą siy biedą 
powszechną a nędzą wśród robotników.

Głównie oporem przeciw strajkowi stanęła 
kolej Warszawsko Wiedeńska będąca niejako 
miarodajną. Pomimo zaburzeń, gróźb a ńawet 

j czynnych zamacbow, nie stanęła i funkeyonuje, 
j jakkoiwiek jeszcze nie w«łh»j» rozkładu.

Wśród socyalistów zaznaczyć trzeba roz- 
1 łam. z-ydzi chcą koniecznie dalszych strajków, 

Wszędzie, gdzie do beznbocia zmuszano czyn­
nymi byli sami żydzi A wścieułośó ich foanife- 
stuj# się w następującej odezwie, wydanej z po- 

! wodu nieudania się strajku:
„Socjaldemokracja Królestwa Polskiego i 

| Litwy. Do robotników łarsztarowycb i koiejo- 
I wych drogi Warszawsko-Wiedeńsktei. Towarzy- 
jszel Wczoraj o 6 wieczorem, gdy kolej W .-W . 

m ała rozpocząć >trajk, aby przyłączyć się do 
wa'.ki o wolność, podły rząd i  ‘st ; aru-t a*-

'g ie ‘nieoczekiwaną pomoc. Nie dzicy kozacy, nie 
I rządowy bataljon kolejowy lecz „narodowa de- 
' mokracya* zmusiła pociąg do ruchu, wyręczając 
jw  tej robocie władzę. Korzystając z waszej nie­
obecności z powodu świąt narodowi demokraci 
znowu odegrali rolę czarnej zeciny: z rewólwe- 
rami w ręku rzucili się na persona! pociągu i 
zmusili go do odjazdu. Ustawieni na kolei żołnie­
rze, widząc, że narodowi demokraci działają za 
nich i nawet lepiej od nich, opuścili swój poste­
runek gdyż byli już niepotrzebni. Towarzysze* 
Wzywamy Was, abyście się stawili tłumnie w 
warsztatach i na linii, nie dla przerwania strajki 
powszechnego, nie dla pracy, lecz dla przeciw 
działania łamistrajkom z czarnej seciny narodow 
demokratycznej Na gwałt tych psów carskich 
udających patryotów polskich, odpowiadajcii 
gwałtem. Śmierć czarnej secinie narodowych de 
mokralów! Niech żyje strajk powszechny itd.“

Jak wiadomo, s .cyalna demokracja Polsk 
i Litwy jest wyłącznie żydowska, również, jaJ 
„Bund".

Kolej Warszawsko-Petersburska funkeyonu
je prawidłowo.

Na kolejach nadwiślańskich położenie co dc 
ruchu pociągów nie polepszyło się, jakkolwiek ns 
wielu stacjach pracownicy powrócili do zajęć.

W kołach pracowników kolejowych mówią, 
że przywrócenia kemunikacyi prawidłowej należy 
oczekiwać w jaknajkrótszym czasie. Pomewai 
strajk nie znalazi uznania u ogółu kolejarzy 
przeto strajkujący przyszli do przekonania, ii 
sprawę bezrobocia należy odłożyć.

Wysadzenie mostu kolejowego na Bystrzycy, 
położonego o dwie wiorsty od stacyi Luolin, spra­
wiło niemałe wrażenie w sferach kolejowych, 
Wybuch uszkodził dalszą część lewej fermy że­
laznej na przestrzent 1.10 sąż. Most oparty je 
na dwóch przyczółkach, z których jeden równi «m

;*5ut

D Z I E Ń  I N N Y C H
przez autorkę „Listów , która go nie dosz ły1'.

Hrabia i hrabina Mallone byli w Waszyng 
tonie bardzo łubiani.

Hrabia był stary i ohorowity a wyglądał 
jeszcze starzej i jeszcze bardziej schorowanym, 
aniżeli nim był w rzeczywistości. Nastręczało 
mu to wymówkę do zamykania się w domu, ile 
razy tak mu się podobało, a posługiwał się tą 
wymówką bardzo często, gdyż należał do tej, 
już wymierającej szkoły dyplomatów, która lubi 
otaczać się nimbem tajemniczości. Być nieprzy­
stępnym i pokazywać się tak rzadko, jak tęcza, 
uważał hrabia za pierwsze cnoty każdego pa­
nującego, a ponieważ swoje zadanie reprezento­
wania monarchy traktował bardzo poważnie, 
więc też sam uprawiał owe monarsze cnoty.

Hrabina Mallone była młodą i  piękną a 
wydawała się jeszcze młodszą i piękniejszą, ni­
żeli nią była w rzeczywistości. A  trafiło się to 
bardzo szczęśliwie w kraju, w którym było wiele 
“ todych i pięknych kobiet. Gdy hrabina przy-

warzystwie niezajęte stanowisko, które tylko na 
to czekało, aby je ktoś zajął. W owym roku 
bowiem było w Waszyngtonie tylu dyplomatów, 
pożenionych z Amerykankami, że Waszyngtoń 
czycy byli już przesyceni wszystkiemi temi hra­
binami, markizami i księżniczkami, które się 
mogły szczycić, że są córkami Nowego Yorku, 
Omahy lub Chicago. Dważali więc za bardzo 
przyjemne urozmaicenie przysłanie im autentycz- 

[ nej, po „drugiej stronie" urodzonej hrabiny.
Hrabina Mallone była od kilku zaledwie 

tygodni w Ameryce, gdy na jednej z niezliczonej 
herbat, w których wielki świat waszyngtoński 
tak jest rozmiłowany, w błyszczącym od złota i 
marmurów domu mrs. Homera Dwighta Mixa, 
sławnego senaiora, poznała żonę pewnego, świe- 

i żo wybranego deputowanego z dalekiego Zacho- 
' du, która jej powiedziała :

— Cieszę się bardzo, pani ambasadorowo, 
że panią poznałam, cieszę się* ponieważ nie je- 

j steś pani jedną z nas, ale niesfałszowanym pro­
duktem swego własnego kraju.

Tak więc hrabina Mallone była Europejką 
Waszyngtonu. Otworzyła zaraz duży dom i całe 
to mnóstwo Amerykanów, którzy każdej zimy 
zjeżdżają się ze wszystkich części Unii do Wa­
szyngtonu, przyjmowała z tą niezmienną uprzej-

do Waszyngtonu, znalazła w tamtejszem to- rnością, która bardzo często jest wyrazem naj- j

zupełniejszej obojętności. Z cza®ów, gdy jeszcze 
przed swem zamążpójśeiem była damą dworską i 
z późniejszych czasów, gdy swemu mężowi to­
warzyszyła na jego stanowiskach przy rozmai­
tych dworach, zanim on został zamianowanym 
ambasadorem przy wielkiej rzeczy pospolitej, po­
zostało w niej wiele maniery dworskiej. I rzecz 
dziwna, właśnie ta jej dworskość czvniła ją w 
Waszyngtonie tak łubianą. Była rzeczywiście nie­
sfałszowanym produktem! Hrabina Mallone po­
nieważ studyowała modele na najstarszych euro­
pejskich dworach, była przeświadczoną, że za­
wsze i wszędzie, w każdem położeniu, potrafi 
zająó stanowisko najbardziej poprawne, że za­
wsze postąpi, jak należy i przeświadczenie to 
swoje umiała suggert wać innym. Na jednym z 
dworów nazwano ją .nieomylną*.

Po kilku latach pobytu w Waszyngtonie po­
częła się hrabina Mallone ogromnie nudzić. Mia­
ła już dość tłumnych uroczystości w Białym 
Domu i tych wszystkich waszyngtońskich przy­
jęć, których na każdy dzień w roku przypada 
tuzin. Dość się już natańczyła na niezliczonej 
ilości balach wyrastających jak grzyby po desz­
czu miljarderów, którzy, aby nie uchodzić za 
parweniuszów, rozdają pamiątki kotylionowe już 
nie ze złota, ale ze srebra, i których żony owija­
ją się w sznury pereł, aby się ustrzedz od prze­

ciągu. Nawet okolicznościowe wycieczki do No­
wego Jorku, tego refugium znużonych Waszyngto­
nem dyplomatów, nie nęciły już hrabiny Mallone, ' 
a me miała tej rozrywki, jaką miał jej mąż, po­
legającą na opisywaniu swoich spostrzeżeń w 
dyplomatycznych sprawozdaniach

Nie brakło wprawdzie młodych mężczyzn 
również nie wiedzących, co mają ze swoim cza- j 
sem robić, którzy bardzo chętnie próbowaliby w j 
towarzystwie hrabiny doświadczenia, czy dwie i 
złączone nudy nawzajem się znoszą. Ale hra- 1 
bina Mallone me chodziła po bocznych ścieżkach. 
Jej gościniec był wprawdzie pusty, lecz na ta- ; 
jemnych ścieżkach było za wiele cierni a także j 
me można nyło wiedzieć, dokąd one prowadzą. I 
Była więc ciągle otoozouą przez rzeszę najczę­
ściej bardzo młody h wielbicieli, którym jej pe- | 
wność siebie i jej elegancja imponowały, ale o- j 
brona przed ich atakami, bardziej zresztą pozor- 
nyon jak rzeczywistymi, me przyprawiała ją o 
żadne* dreszcze nerwowe. Najwięcej jeszcze zado­
wolenia sprawiało jej, jeżeli mogła sobi* roić, że ! 
wptywa na los i życie tego lub owego młodzień­
ca. Lecz i takich sposobności było nie wiele, 
a między jedną a drugą się nudziła.

Ponieważ jednak była zbyt rozumną, aby się 
poddawać przygnębieniu, rozglądnęła się, ezemby 
pustkę życia zapełnić i przypomniała sobie, że

życie rodzinne jest czemś pięknem. I zaraz przt 
leiy jej na myśl jej siostra i siostrzenica, o irU 
rycb pamiętała zazwyczaj tylko w czasie świi 
Wielkanocnych i wyobraziła sobie, że pobyt 
Waszyngtonie będzie dla owdowiałej siostry roi 
rywką a dla dorostającej siostrzenicy uzupełni* 
niem wykształcenia. Zawsze bowiem, gdy hrab 
□a czegoś od drugich chciała, umiała tak rzec 
odwrócić, że to właśnie ci drudzy tego pragn 
Postanowiła więc pomówić o tern z mężem 
gdy się zeszli przy objedzie, rzekła:

— Franku, czuję, że muszę co* ucsymć dl 
Isy i Baby. Zaproszę je na resztę zimy.

Tono samego dnia odszedł list s zaprosn 
niem do hrabiny Clam Grfi.ven w Dusterhuse 
na Pomorzu. W liście pisała hrabina Mallone: 

„Musicie się wybrać którymś z naiwi  ̂
kszych okrętów transportowych ; me znam ie 
wprawdzie z własnego doświadczenia, ałe sh 
szałam, że podczas burz, a teraz w zimie bur: 
są częste, idą one przez wodę o wiele spokojnii 
niżeli szybkie pocztowe, a ponieważ znam dobra 
jednego z dyrektorów, mogę się wystarać o bile 
ty za połowę ceny. Farę dni dłużej na mórz 
nic Wam nie zaszkodzi. Podróże morskie są cors 
częściej zalecane prze* lekarzy.*

____________  (C. d. n I

Dziecko karmione Mączką Gurgula wo ne jest od wymiotów, wysypek, diarrhóó, wyróżnia się świeżością cery, żywością spojrzenia, 
twardem elastyezuem ciałem, uzwiju się  silnie, opróżnienia odbywają się prawidłowo. Właśnie do 

usunięcia diarrhóó Mączka Gurgula jest środkiem niezrównanym
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stał uszkodzony. Naprawa mostu potrwać musi 1 
czas dłuższy.

Tymczasem miasto pozostaje pod wyłączny- ' 
mi rozkazami dzikiego wojska, którem komenae i 
rują barbarzyńscy jego przywódcy.

Aby dać obraz, przez co W arszawa ze 
wszystkich stron przechodzić musi, podajemy zbiór 
faktów z dni ostatnich:

Na ulicy Wielkiej około 8. wieczorem prze­
jeżdżający kozak ujrzał studenta instytutu inży­
nierów cywilnych. Kozak wjechał na chodnik 
i bez żadnego powodu zaczął bić studenta nahaj- 
ką, a gdy ten usiłował bronić się, kozak dobył 
szaDli i zadał mu kilka cięć w głowę.

Na rogu ul. Białej i Elektoralnej jechało 
trzech kozaków, znajdujących się nie ca służbie, 
gdyż dwóch z nich prowadziło konie luzem a 
trzeci im towarzyszył. Jeden z tych kozakow pod­
jechał do idącego na służbę urzędnika telegrafu 
policyjnego i odebrał mu laskę ze srebrną rącz­
ką. Urzędnik nie ustępował i zażądał pomocy 
od najbliższego policyanta posterunkowego, lecz 
policyant odmówił. Na ul. Senatorskiej, gdy ów 
urzędnik, idąc za kozakami, wciąż żądał oddania 
mu laski, kozak połamał ją i zatrzymawszy gałkę 
srebrną, szybko odjechał.

Na ul Mirowskiej żołnierze odebrali laskę 
80-letniemu Pawłowi Rożkowi, żebrakowi kula­
wemu i laską odebraną tak ciężko go pobili, że 
Pogotowie w stanie niebezpiecznym przewiozło 
starca do szpitala.

Kozacy i wojsko zawzięcie wogóle odbiera­
ją  laski, a nawet parasole, które zwożą do ko­
mendantury na placu Saskim.

Na ulicy Wiejskiej przed pałacem Frascati 
patrol aresztował siadającego do powozu Zdzi­
sława ks. Lubomirskiego bez żadnego powoau. 
Oficer, prowadzący patrol, puścił aresztowanego 
po sprawdzeniu dokumentów osooistjch.

Na placu Krasińskim szła jakaś służąca, 
niosąc gazetę nabytą w kiosku. Podszedł do niej 
patrol i odebrał jej pismo, świadek tego, adwokat, 
który usiłował wytłómaczyć patrolowi nielegal­
ność tego postępowania, silnie został pobity kol 
bami i zaprowadzony do cyrkułu.

Na ulicy Grzybowskiej jakiś chłopiec ściga­
ny ukrył się w bramie domu Nr. 36, który zaraz 
otoczyło wojsko i dało kilka strzałów, poczem 
wyłamało bramę i obiło zebrane w niej osoby.

Na ulicy Wolskiej z dawnej fabryki br. Ma­
liszewskich wypadli kozacy i bez żadnego powo­
du silnie pobili nahajkami dwóch urzędników 
zarządu przędzalni wolskiej, pp. Olczaka i Ce- 
derbauma.

Wczorajszy raport Pogotowia stwierdza na­
stępujące wypadki, -powodowane przez wojsko. 
Na Nalewkach mężczyznę 35-leiniego pobito kol­
bami do utraty przyt ności. Na ulicy Smoczej 
nr. 35 jakiś człowiei zelił z rewolweru w po­
wietrze, na co w oćŁ zwiedzi patrol zaczął strze­
lać w różnych kierunkach i zranił w lewe bio­
dro Michała Burakiewicza, robotnika, idącego 
spokojnie ulicą. Oprócz tego jakiegoś innego 
przechodnia zraniono kulą aż na ulicy Nowokar- 
melickiej.

Na ulicy Ciepłej 6-letni Bolesław Uleś biegł 
szybko, ucieszony, że dostał karmelek. Wydało 
się to podejrzane żołnierzowi, który zranił dziecko 
bagnetem w pachwinę.

Wczoraj, około południa, gdy listonosz Szo- 
siałkowski z torbą pełną listów i paką gazet 
wszedł do bramy domu nr. 51 przy ulicy Zielo­
nej, otoczył go patrol, złożony z żołnierzy, któ­
rzy odebrali od niego gazety i aresztowali go. 
Daremnie sługa pocztowy usiłował wytłómaczyć 
żołnierzom, wskazując swój unifom urzędowy, 
stemple pocztowe na gazetach, że jest funkcyo- 
naryuszem rządowym, że te listy i gazety poczta 
poleciła mu roznieść. Żołnierze odprowadzili go 
do oficera, a z jego rozkazu do cyrkułu, dotkli 
wie pobiwszy w drodze W cyrkule komisarz po 
wysłuchaniu raportu żołnierzy, starał się wyja­
śnić im za pomocą zadanego szeregu pytań, co 
to jest poczta i listonosz, poczem aresztowanego 
uwolnił.

Wczorajszy numer Kolców został .skonfisko­
wany, a wydawnictwo zawieszone.

Sprawa objęcia teatrów warszawskich przez 
miasto zaczyna wchodzić na drogę urzeczywist­
nienia. We środę 3 bm. odbędzie się w magi­
stracie pojedzenie, na które prezydent miasta 
rozesłał zaproszenie do szeregu usób, mogących 
w tej sprawie zabrać głos kompetentny.

Michał.

Wrzenie wśród rekrutów.
Do różnych kłopotów przybyła rządowi ro­

syjskiemu kwestya przewozu rekrutów, którzy, 
przeniknięci również .dachem ezasa", burzą się 
i awanturują; oto kilka faktów:

W Bielsku 150 rekrntów odmówiło zajęcia 
miejsca w przygotowanych dla nich wagonach 
towarowych i chciało, ażeby im dano wagony 
osobowe. Dopiero po przybyciu wojska rekruci 
zajęli przeznaczone dla nich miejsca, lecz jadąc, 
wybijali szyby na stacyach Strobie, Lewicka 
i Starosielce.

Stacya Łapy oddaną została pod opiekę 
wojska z powodu zaburzeń, jakie wszczynają * rze- 
wożeni przez tę stacyę rekruci.

Partya rekrutów, która przybyła 29. grudnia 
rano do Warszawy, wszczynała awantury na 
wszystkich stacyach linii petersburskiej, skutkiem 
czego prawie wszędzie już stacye poobsadzano 
wojskiem.

Na stacyi Sokółka rekruci zaczęli wyprawiać 
takie awantury, że rozpędzili wszystkich podróż­
nych, wybili szyby w salach dworca i w biurze 
telegrafu, skutkiem czego naczelnik stacyi zażą­
dał stałej osłony wojskowej.

W osadzie Wyszków (guber. warszawska) 
wynikły zarówno wśród ludności, jak i robotników 
kolejowych silne zaburzenia. Popodcinano słupy 
telegraficzne i przerwano druty na odnodze nad- 
narwiańskiej, porozbijano sklepy i budynki rzą­
dowe i prywatne w osadzie. Ponieważ w rozru­
chach ucsestniczą rekruci, uznano dwie przybyłe 
roty za niewystarczające do uśmierzenia rozru­
chów i zażądano przysłania z Warszawy więcej 
wojska.

Stosunki na Litwie
Z  W i l n a  piszą nam:
W  Wilnie dnia 29 grudnia, po kilkodnio­

wych niepokojach, które jednak nie doprowa­
dziły do poważniejszych nieszczęść, zauważyć się 
daje pewne uspokojenie. Na placu katedralnym 
oczeki^ją na wypadki armaty i dwa pułki pie­
choty. Rewolucya jednak nie wybuchła. Dworca 
kolejowego strzeże wojsko. Koleje poleskie wzno­
wiły ruch. Tramwaje kursują, elektryczność dzia­
ła, dorożkarze pojawili się na mieście. W kilku 
jednak miejscach chciano przeszkodzić ruchowi

dorożek, magazyny i handle przez pół otwarte.
Z ogólnego usposobienia wnosić można, że 

powszechny strajk się nie utrzyma i że niebawem 
powróci wszystko do normalnego trybu życia.

W Białymstoku dnia 29 grudnia strajk ro­
botników skończony. Fabryki rozpoczęły pracę. 
Życie wróciło do trybu normalnego.

A. B.

Czas odnowić przedpłatę
na rok 1906.

Prenumerata na „GAZETĘ NARODOWĄ" 
wynosi i

we Lwowie na prowincyi
miesięcznie 2 kor. 2 koi. 50 h.
kwartalnie 6 kor. 7 kor. 50 h.
półrocznie 12 kor. 15 kor.

Prenumeratorowie Gag. Nar. mogą po 
z n a c z n i e  z n i ż o n e j  c e n i e  otrzymywać 
warszawski „T ygod n ik  m ód I pow ieści", jako 
też warszawski tygodnik „Ziarno* z 12 t o m a ­
mi  b e z p ł a t n e j  p r e m i i .  Za każdy z tych 
tygodników dopłacają prenumeratorowie Gag. 
Nar. kwartalnie t y l k o  2 kor. 4 0  a półrocznie 
4 k. 80 h.

Administracya Gagety Narodwwej we Lwowie, 
Kopernika 7.

3frontka.
Jadów , an ta  2 stycenia 1906.

H slto id sra jK .
W  środ ę  3 styczn ia  G en ow efy  P anny. —  Gr. kat. 

J u ły a n n y  M. — Kai sto w. W ła sty m iła .
W sch ód  s iońoa  7 58, z iic h ó i 4 12.
W  ozw artek  4 styozn ia . T y tu sa  B. — 9 r . kat. 

A n a s ta z ji M. — Kai. s low . D obrom ira.
W sch ód  siońoa  7 58 zaoLód 413 .
W  piątek  5 s ty o m ia  T elesfora . — Gr. kat. 10 

Muoz. w  Kr. — K ai. s low . W łaa tyb ora .
W sch ód  słońca  7'58, za ch ód  414.

Nasz rcjlcton. Przyrzeczonej nam przez p. 
Żeromskiego powieści nie otrzymaliśmy jeszcze, gdyż 
dotąd p. Ź e r o m s k i jej nie ukończył. Umysł 
wielkiego pisarza musiały, rzeoz naturalna, zaabser- 
bowaó wypadki w Królestwie polskiem, w kolo niego 
się rozgrywające i oderwały go od pracy literackiej, 
wymagającej spokoju i szupienia w sobie,

Uprosiliśmy także dla fejletonu naoiego otatnią 
powieść sławnej autorki „Dewajtisa". Maryi Rodzie- 
wiczównej i spodziewamy się ją otrzymać, skoro uło­
ży się chaos na pocztach rosyjskich, spowodowany 
dłngim strajkiem pocztowc-telegraficznym.

Tymczasem podajemy naszym czytelnikom śli­
czną nowelę autorki rozgłośnych „Listów, które go 
nie doszły", pt. „D z i e ń i n n y c h " .  Wiadomo 
już, że autorką jest baronowa Elżbieta Heyking. 
Dniem innych nazywa ona wschodzącą erę, która 
wedle wielkiego prawdopodobieństwa nie do starego 
świata, lecz do drogiej półkuli należy, chociaż i jej 
przyszłość wydaje się już zagrożoną możliwym na­
jazdem rasy żółtej. Na tem Bzerokiem tle, odmalo- 
wanem nadzwyczaj barwnie — świetnym jest opis
przyjęcia n prezydenta Roosevelta w Waszyngtonie 
— rozgrywa się los jednostki, kobiety, która raz 
była ofiarą swego męża, a teraz ozyni ofiarę ze siebie 
dla swej córki. I  tę nowelę cechują wszystkie zalety 
pióra baronowej Heyking. szlachetność tonu i ję*yka, 
mądrość dojrzała i spokojBa, poezya cicha a wzru­
szająca.

Interesującą powieść Omptedy „Marya da
Oaza" kończyć będziemy w fejletonis na stronie 
czwartej. ________

Do dzisiejszego numeru dołączamy Tygo­
dnik mód i powieści dla tych szan. prenumerato­
rów, którzy go abonują.

— Odznaczenie m inistrów. Cesarz nadał pre­
zydentowi ministrów bar. G a u t s c h o w i  wielką 
wstęgę orderu Szczepana, ministrowi spraw wewnę­
trznych hr. B y l a a d t o w i  -  R h e i d t o w i  
wielką wstęgę orderu Leopolda.

Cesarz nadał radcy dwora w najwyższym try­
bunale Klemensowi Adolfowi Podlaszeckiemu przy
sposobności przeniesienia go na własną prośbę 
w stan spoczynku krzyż kawalerski orderu Leo­
polda.

— Mianowania. Szef biura korespondencyjnego 
w Wiedniu, radca sekcyjny Karol Fabrizii, mianowany 
został radcą dworu.

Cesara zamianował radcę miniBt. w minister, 
spraw wewn. dr. Józefa Daimera, referentem spraw 
sanitarnych.

Namiestnik zamianował kanoelistów namiestn.: 
K. Długoszewskiego, A. Czubaka, J. Przestrzelskiego 
i J. Kwaśniaka, sekretarzami pow.

— W m inisterstwie spraw wewnętrznych
zamianowany został dr. Józef Daymer referentem 
sanitarnym.

— Porto listowe, jak donosi Zeił, miewająca 
zaiwyoząj w takich sprawach dobre wiadomości, zo­
stanie z dniem 1 kwietnia podwyższone i to naj­
dotkliwiej, a mianowicie pono zwykłych listów pod­
wyższone zostanie z 10 hal. na 12 hal. Takie przykre 
.noworoczne przynosi nam poczta.

— Z m isn f w straty skarbowej. „Dwuty­
godnik C. k. itraśy skarbu11 douoai, że minister­
stwo skarbu poleciło zamianować zwykłymi respi- 
cyentami wszystkich tych nadstrainików, którzy ma­
ją 18 lat służby w korpusie i prowadzą się niena­
gannie, choćby nie mieli ani egzaminu cłowego, ani 
konsumcyjnego, tylko respieyentowski. Równocześnie 
poleciło ministerstwo zamianować tych wszystkich 
strażników, którzy mają 6 lat służby, nadstrażnika- 
mi zwykłymi na warunkach powyższyoh. Zarazem 
dowiaduje się, że w tych dniach ukaże się rozporzą­
dzenie ministerstwa, wprowadzająoe ważne zmiany w 
stosunkach osobistych korpnsu straży skarbowej. Bę­
dzie to pierwszy krok do zupełnej reorganizacyi kor­
pusu.

— Kurs o la pisarzy gmin wiejskich przy 
wydziale kraj. otwartym zostanie 1 lutego. 0 wa- 
rnnkach przyjęcia dowiedzieć się można we właśoi- 
wym wydziale powiatowym, na którego też ręce 
wnosić należy podania o przyjęcip.

—  Uchwały ankiety nauczycielskiej. Roze­
słany komunikat z odbytej w Krakowie ankiety mę­
żów zaufania nauczycielstwa ludowego oznajmia, że 
ankieta zgodziła się w zasadzie na organizacyę sta­
nowo-zawodową nauczycielstwa ludowego w całym 
kraju, opartą na autonomicznych związkach miejsco­
wych, okręgowych i związku krajowego. Statuty i 
regulamin opracuje osobna komisya. Uchwalono do­

magać się uregulowania płac nauczycieli w ten spo­
sób, aby płace ich zrównane były z płacami trzech 
najniższych rang urzędników państwowych. Według 
obliczeń p. S. Walewskiego, na uregulowanie płac 
wedłng tej normy potrzeba 6 do 7 milionów koron. 
Dalej uchwalono wystosować petyoyę do rządu i parla­
mentu o zasiłek ze skarbu państwa na uregulowanie 
płao nauczycielskich według etatu trzech najniższych 
rang urzędniczych. Gdyby petycja ta nie odniosła 
skutku, postanowiono zwrócić się z osobnym memo- 
ryałem do tronu. Uchwalono zarys programu naro­
dowego i politycznego nauczycieli ludowych. Ze zwo­
łaniem ogólnego wiecu nauczycielskiego postano­
wiono powstrzymać się aż do chwili, gdy znanym 
będzie wynik akcyi w Wiedniu. Wybrano w końcu 
komisyę: statutową, organizacyjną, wiecową i wnio­
skową.

Nauczycielstwo ludowe na B u k o w i n i e  
wysłało, jak wiadomo, deputacyę do ministra oświaty 
w sprawie regulaoyi płac. Otóż deputacyę tę przyjął 
minister oświaty w sobotę i oświadczył, że poprawie 
bytu nauczycieli na Bukowinie nie będzie nic stało 
na przeszkodzie, skoro znajdą się na to środki po 
sankcji ustawy propinacyjnej, uchwalonej przez sąjm 
bukowiński. Minister ostrzegł jednak deputacyę, że w 
w razie strajku, którym grożą nauczyciele, władze 
będą musiały postąpić z całą surowością.

K ronika lwowska.
-f- „F igle zim ow eP rzyw yk liśm y w kilku 

ostatnich latach do rozmaitych niespodzanek i figlów, 
jakie nam płatał klimat galicyjski. Ta jednak zmia­
na temperatury, jaka zaszła w ciągu kilku godzin 
nocy z soboty na niedzielę, nie ma chyba podobnej w 
ostatnich dziesiątkach lat nietylko w Galicyi, ale na 
całym świecie. W piątek było ciepło, temperatura 
wynosiła 5° C. ponad zero, a przytem wszystkiem 
padał sobie deszczyk, nad wieczorem nawet ulewny. 
Dopiero około 10 odmienił się nagle kierunek wia­
tru, deszcz przemienił się w gęsty śnieg, który wnet 
całe miasto pokrył białym, puszystym całunem, 
równocześnie zaś spadła gwałtownie temperatura i 
nż około 8 rano w sobotę termometr wskazywał 
— 5° C. I mamy od tej pory prawdziwą, nawet wcale 
ostrą zimę, bardzo śnieżną. Zwłaszcza dzień wczoraj­
szy przyniósł nam — jakby w podarku nowo- 
rooznym — ogromną masę śniegu, Ruch kołowy był 
bardzo utrudniony, ruch tramwajowy nieregularny, 
tramwaj konny parę razy w ciągu dnia przerywał 
kurs swoich wozów i ostatecznie bardzo wczesnym 
wieczorem karsowaó za' a nawę* tramwaj
elektryczny przez dłuższy cz». eczór ruwi wstrzy­
mał. Natomiast sanna była bardzo ożywiona, a miły 
dźwięk dzwonków rozlegał się przez cały dzień we 
wszystkich stronach miasta, przypominając Lwowia­
nom poozątek panowania zimy.

-r- Zegar ratuszowy został w noc Noworoczną 
wstrzymany na 36 minut i odtąd cały Lwów kie­
ruje się już czasem środkowo europejskim. Takie i 
inne wieżowe zegary w mieście zostały zreformowane 
a zegar Bernardyński, zachownjąo swą tradycję., wy­
przedza i obecny miarę czasu o 5 minut.

—j— W ieczór Sylwestrowy był w tym roku 
zupełnie inuym. Zbierali się ludzie, jak zwyczaj ka­
że, aby wesoło i radośnie skończyć rok stary a 
przywitać nowy, jednak jakaś smętna powaga tłu­
miła wesołośf. Rok, który idzie, niesie zbyt wielkie 
nadzieje ale j zbyt wie,v»»' lęki. Witaliśmy go więc 
zebraniami, przeważnie t*, domach, jednak zebraniami 
poważnemi, bez tańców. Nie było też żadnych pu­
blicznych zabaw z tańcami. Tańczono tylko na redu­
tach, na których zbiera się publiczność „najlżejsza" 
hałasowano tylko po szynkach, które przez całą noc 
były otwarte i niemal do rana zapełnione. Rzecz 
charakterystyczna, że masy proletaryatn bawią się 
coraz głośniej i coraz szerz«j > coraz częściej za­
bawy swoje kończą awanturami, w których nóż głów­
ną rolę odgrywa.

W wieozór Sylwestrowy teatr, colosseum j inne 
widowiska miały bardzo liczną publiczność; teatr 
wysprzedany. Później zapełniły się także ka­
wiarnie.

W  kasynie miejskiem i w kole literacko- 
artysUczn>-m osób z brało się nie wiele i poważni* 
witano Rok Nowy.

W „Sokol•■* saia była przep ł̂umną. Urządzo­
no tam „wieczór roziuntośi.i", o programie nietylko 
bardzo wesołym, ale i bardzo długim; obejmował 
on przeszło 20 punktów Mimo to publiczność ba­
wiła się wybornie, dzięki'kumorowi, jaki rozwinęli 
wszyscy wykonawcy programu, w szczególności pp. 
Smoliński i Suchanek. Uuczyście witano tu rozpo­
czynający się rok 1906. Orkiestra wojskowa 15 pp. 
zagrała o 12 w nocy fanfarę a następnie „Jeszcze 
Polska nie zginęła", a dźwięki tsj pieśni powitała 
publioznośó frenetyoznymi oklaskami. Bównooześnie 
prawie wszyscy obecni naregulowali zegarki na czas 
środkowo-europejaki. Ogromnie podniosły nastrój pa­
nował w olbrzymiej sali „Sokoła", gdy ini. Barań­
ski odozytał telegram, który w czasie wieczora nad­
szedł od nowo zawiązanego, pierwszego na Litwie, 
gniazda w Wilnie. Nastrój ten utrzymał się też do 
końoa wieczoru e 1 po północy.

Nie tyle wesoło, ile pełno było w „Filhar­
monii* na pierwszej, sylwestrowej rednoi*. Program 
tego rodzaju redut i „gatunek* pnblicznośoi, na nie 
uczęszczającej, jest zbyt dobrze znany, by e je ’nym 
lub drugim trzeba było pisać. Sobotnia reduta nie 
różniła się też pod tym względem ani od zeszło­
rocznych, ani od poprzednich.

Wogóle ruch wo Lwowie, zwłaszcza w śród­
mieściu, panował przez o„łą noc sylwetrową ogromnie 
żywy, „trzaskaiąoy" zaś mróz, jasne, gwiaździste 
niebo, światło latarni i lump, jaskrawo się rozlewa­
jące na białym śniegu oałunie, nadawało ma od­
rębne, bardzo oryginalne piętno. Ciszę nocną prze­
rywały hałasy „wstawionych* sylwestrowców, wo­
łania „dawaj" pod adresem dorożkarzy, odgłos 
dzwonków przy sankach i skrzypienie kół powozo­
wych. I trwało to wszystko do białego rana.

-i- Ulica w noc Sylwestrową była bardzo 
głośną i rozbrzmiewała awanturami. Pomijając mnó­
stwo drobniejszych zajśó, wywołanych pod wpływem 
nadużycia alkoholu a zakończonych na inspekoyi po­
licyjnej i stacyi ratunkowej, zanotować należ; z nooy 
noworocznej ogromnie śmiały napad szajki rzezi­
mieszków lwowskich i nożowców na polioyanta 
Smyka, który, zauważywszy wśród „kolędujących" w 
ul. Zamarstynowskiej znanych policyi i notowanych 
złodziei i przekonany, że kolędy mają im ułatwić 
proceder złodziejski, polecił im zaprzestać śpiewów; 
na to rzezimieszki nie tylko obsypali polioyanta ste­
kiem obelg ale i czynnie gc znieważyli, gdy zaś ten 
dobył dla swej obrony szabli, obili go w nielitośoiwy 
sposób a wydarłBzy szablę z rąk, poranili go ciężko, 
poczem zbiegli. Bezprzytomuego policjanta odwiozło 
pogotowie ratunkowe do szpitala garnizonowego. Po- 
licya zaś tej samej jeszcze nooy przyaresztowała 
całą bandę rozbójniczych kolędników, do której na­
leżą: Markus Soller, Makarewicz, Leszczuk. Rudma- 
nin, Agnieszka Wolf i Gitiner. Przy aresztowanym 
Makarewiczu znaleziono sztylet.

Widownią krwawej awantury była wczoraj

znowu ul. Sieniawaka. Tam pohulali sobie ułani, 
choąo pomścić na lwowskich „alfonsach" napad, któ­
rego ofiarą padł przed kilku dniami ioh „kamrat" 
ułan B. Ofiarą „wendetty" ułańskiej padli jednak w 
w pierwszej linii niewinni zupełnie ludzie, młynarz 
z Jaryczowa B. Bilik i służący dr. Szuliławakiego 
J. Kozłowski. Bilik został lekko okaleczony, nato­
miast rany Kozłowskiego są bardzo ciężkie; odsta­
wiono go do szpitala.

4- Na Stawach Panieńskich. Sobota. Festyn 
lalek. Mise-en-scene niemal fantastyczne, jakby w 
jakiejś czarodziejskiej bajce. Gładka szyba lodu 
mleozno-biołego, w zapadającym mroku wydająca 
się olbrzymią. \V głębi wzgórza, całe białe od 
śniegu, bajecznie powyrywane a przytulone na ich sto­
kach budynki, szopy cegieiniane, wysokie kominy, 
nabierają, im późniejszy wieczór, eoraz dziwaczniej­
szych kształtów i podobne są do ruin zaklętych zam­
ków. Całe to tło ma o zmierzchu ton sinawy, pó­
źniej, gdy nad lodem zapłoną lampy elektryczne, o- 
tula się jakby mgłą i staje się jeszcze bardziej fan­
tastyczne. Lampy zaś elektryczne wyglądają, jakby 
dnże księżyce w pełni, które, zaciekawione, przyszły, 
nie wiedząc skąd, aby przypatrzyć się lalkom. La­
lek na lodzie już mnóstwo. Żywe, rozoohoeone, z za- 
rnmionemi twarzyczkami, uwijają się jak chrząszcze 
lub ptaki. Niektóre, maleństwa może czteroletnie, oku­
tane w kapuzki i futerka, oo chwila całąją lód. 
Sta*sza udają, że umieją się ślizgać. Są jednak 
między niemi małe mistrzynie i mali mistrze. Jakaś 
dziewczynka ośmioletnia, w czerwonym kostyumie, 
zadziwia wszystkich, holendruje wprzód i w tył, za­
tacza koła z precyzyą i wdziękiem championa. Dzie­
ci mnóstwo, lecz mimo to zamalo na Lwów, bo 
przecież nie ma ani zdrowszej ani przyjemniejszej 
w zimie zabawy dla dzieoi jak ślizgawka. Wieozór 
staje się późniejszym; publiczność ślizgająoa się zmie­
nia. Ter zalewają starsi Jest bardzo wiele panien a 
ich oczy także zapalają się a twarze rumienią, na 
łyżwach każda z nich jest wysoką i ma postawę 
królewską. Jest także wielu młodyoh panów. A nie 
brak i epuzerów, którzy na lodzie równie są śmie­
szni jak na sali halowej. Muzyka gra. Tor tętni ży­
ciem i radością. Na balkonach, otaczających go od 
Btrony miasta, ścisk. Większy jednak ściak jeszcze w 
garderobie damskiej. Grzeczność stąd wypędzoną zo­
stała. Demokratyzujemy się. Panie i panny, które 
się spóźniły, tłoozą się, aby jak najprędzej zrzucić 
okrycia i ubrać łyżwy, pędzi je już namiętność lodu. 
Małe dziewtzątka bywają potrącane. S ’ła łokci rzą­
dzi. Dóbr** że mężczyznom wstęp tam wzbroniony, 
lrrzctt./.. -ąo tu te królowe i królewne,
które za obwił?, wstąpią na lód, czarować ich
będą swą słodyczą i urokiem.

Późnym wieczorem nastąpiło losowanie lalek i 
pajaców. Wygranych było dużo i pięknych i odbie­
rać je można u p. prezesa.

-r- Pożegnanie dyr. Steczkowskiego. Poże 
gnanie ustępującego dyrektora galicyjskiej kasy 
oszczędności we Lwowie, dra Jana Kantego Stecz­
kowskiego, urządzone przez urzędników kasy, odbyło 
się w sobotę wieczorem w lokalu Kasyna miejskiego. 
Ustępującego dyrektora żeguali urzędnicy wspólną 
ucztą, w czasie której przemówił ref. hip., Filibert 
Czajkowski i likwidator Leopold Wilimoweki, skła- 
dająo dr. SteczkowsKiemu podziękowanie za pracę 
dla dobra instytncyi i jej urzędników. Wyraziwszy 
życzenie równie pomyślnej pracy w przyszłości, wrę- 
szyli mu tableau, ozdobione widokiem gmaohu i 
CDiorem lotograńj wgiystk.ah aisędnlków tej inBvrti- 
cyi, tudzież obu dyrektorów. Następnie odozytano pi­
sma i telegramy, poezem po odpowiedzi dra Stecz 
kowakiego, który w Berdeoznych słowaoh żegnał n- 
rzędników, jako kolegów swoich, przemawiali dyr. 
Antym Nikorowicz imieniem urzędującej dyrekcyi, 
radca Pierożyńuki imieniem wydziału kasy i dr. Pa­
weł Dąbrowski syndyk kasy, poczem szereg oficjal­
nych przemówień zakończył urzędnik buchalteryi 
Piotr Tustanowskt toastem „keehajmy się". Zebranie 
zakończyło serdeo*ne przemówieaie dyr. Nikorowi- 
cza, na cześć pieśni polskiej, skierowane do grupy 
członków Towarzystwa śpiewaokiego .Echa" a zara­
zem urzędników kasy, która pod batutą Ladwika 
Luriga, pieśniami swemi podniosła nastrój tej do­
mowej uroczystości urzędników kasy oszczędności i 
uprzyjemniła im wieczór ten odśpiewaniem melodyj 
narodowych.

Podczas uroczystości złożyli urzędnicy kasy na 
fundusz żelazny domu Tać. Kośoiuszki, jedynej bur­
sy polskiej, sto sześć koron.

-r- Z uniwersytetu Kwestura lwowskiego u- 
niwersytetu wykończyła dziś statystykę słuchaczów, 
która przedstawia się następująco: Ogółem zapisało
się na półrocze zimowe 3247 słuchaczów (liczba do­
tąd najwyższa). Z tego na wydział teologiczny u- 
cząszcza 411 (115 na wydziale teologii łae., 296 
grecko-kat.); na wydział prawniozy 1613 zwyczaj­
nych, 35 nadzw,, na wydział lekarski 130 zwyoz., 
w tem 17 kobiet, 16 nadzw., w tem 2 kobiety; na 
wydział filozoficzny 806 zwycz., w tem 47 kobiet, 
184 nadzw., w tem 109 kobiet hospituje 28 kobiet 
i 1 mężczyzna; na farmacyę 22 mężczyzn, 1 kobieta. 
Pod względem narodowościowym wykazuje statysty­
ka: 2367 Polaków, 853 Rusinów, 13 Niemców, i2  
innej narodewości Pod względem religijnym: Rzym. 
kat. 1601, greoko-kat. 861, orm.-kat. 8, żydów 767, 
innych wy*nań 15, bezwyznaniowych 3. Z Galioyi 
rodem jest w ogólnej liczbie 3039 słnoh., z Buko­
winy 24, z innych krajów Monarchii austryacko- 
węg. 20, z Królestwa poi, 88, z Księstwa Poznań­
skiego 17, z Rosyi 38, z Niemieo 4, z innych 
państw 12. — Stypendya pobiera w tem półrocza 
ogółem 159 słuchaczów w łącznej kwocie 60.456 k. 
a to 14 z wydziału filoz. w kwocie 6.203 kor., 60 
z wydziału prawa w kwocie 23.520 koron i 85 z 
wydziału filoz. w kwocie 30.733 k.

Wieloletni kwestor uniwersytetu p. Anamiasz 
Ardan, przeniesiony został z 1 stycznia 1906 watan 
spoczynku. Obowiązki kwestora pełni obecnie p. Sę­
dzimir

W  ciągu ostatniego roku wprowadzono w gma­
chu uniwersytetu lwowskiego szereg bardzo pożytecz 
nyeb i pożąianyoh reform administracyjnych. Prze- 
dewazystkiem porozdzielano kancelarye poszczegól­
nych fakultetów, dzięki czemu załatwianie spraw od­
bywa się w szybszem tempie. Oddzielono również 
kwesturę, przez co unika się obecnie ścieku, jaki 
panował zawsze przy okienku kwestora w ozasie 
wpisów. Instytut botaniczny prof. Ciesielskiego prze­
niesiono do lokalnuści pobiblioteoznych. Korytarze 
utrzymywane są obecnie w zupełnie przyzwoitej 
czystości a dzięni energii obecnego rektora część ich 
jest opalana, ponadto poustawiano w wielu punktach 
spluwaczki i poprzybijanc napisy, wzbraniające pluć 
na podłogę. Zaprowadzono też nowe oświetlenie ga­
zowe systemu Auera we wszystkich salaoh i kory­
tarzach

-j- Izba adwokacka. W sobotę po południu 
odbyło się doroczne walne zgromadzenie lwowskiej 
izby adwokackiej. Po przyjęciu sprawozdania z czyn­
ności i uchwaleniu budżetu na r. 1906, dokonano 
wyboru wydziału. Prezydentem izby wybrauy został 
ponownie jednogłośnie dr. Henryk Mai ; wiceprezy­

dentami dr. Byk i dr. Pomianowski. Gdy przyseło 
do wyboru prezydenta rady dyscyplinarnej, dr. M*x 
odczytał list dotychczasowego długoletniego prezy­
denta tej rady dr. Horwatha, w którym ten oświad­
cza. ii bezwarunkowo nie może na przyszłość tsgo 
obowiązku przyjąć. Dr. Loewenstein w dłuższem 
pięknem przemówieniu, przerywanem częstymi okla­
skami, wyraził cześć dr. Horwathowi, poczem jedno­
myślnie uchwalono rezolucją tąj treści; „W uznaniu 
30-letniej wydatnej pracy w wydziale lwowskiej izby 
adwokatów i bltzko ćwierówiekowej zaszczytnej służ­
by publicznej w prezydyum rady dyscyplinarnej, 
uchwala walne zgromadzenie lwowskiej izby adwo­
katów, zeorant w d. 30 grudnia 1905 wyrazić ustępują­
cemu prezesowi rady dyscyplinarnej adwokatowi dr. Ada­
mowi norwathoM swą oześó, a zarazem nąjszczerszś 
uznanie i najgorętsze pcdsiąkowaaie aa jego długo­
letnią, niezmordowaną, gorliwą i pożyteczną pracę w 
wydziale izby adwokatów a w simególnośo: as sta­
nowisku prezydenta rady dyscyplinarnej*. W miej­
sce dr. Horwatha wybrano prezydentem rady dyscy­
plinarnej dr. Antoniego Dziędzislewioza, który dzią- 
kująo za wybór, jeszcze raz podkr«ólił i zasługi dr. 
Horwatha i nieskazitelność jego chatakteru. Do wy­
działu izby adwokatów wybrani zostali: dr. Józef
Ozeszer, dr. Stefan Frenkel, dr. August Plodtr, dr, 
Klemens Sokal, dr. Edmund Kamieńiki, dr. Natan 
LOwenstein, dr. Seweryn Paneth, dr. St. Dobłecki 
i dr. Franciszek Jasiński. Prokuratoiem izby noetał 
dr S.anisław Dobieoki a zastępcami; dr, Włodzimiera 
Godlewski i dr. Izydor Feilee.

-i- Gnl akc. Bank Idpotecm y publikuje, iż
od 1 stycznia, godziny urzędowa w Banku będą alf 
stosowały według czasu órednio-europejskiego od 9 
do 12% w polaunie i od 3 do 6 popołudnia.

M L t o j i i k a  k r ą j o i r A .
Kaplieu a n jU ą ż ę o z  ir Żywca. Piszą

z Z. wca: Stara Biedziła panów na Źywou, w osta­
tnich czasach więoej niż kiedykolwiik centrum kul­
turalne i ekonomiczne zachodniego fodkarpaoia, za­
czyna nabierać nowego wygląda. Oleony właśoioiel 
państwa Żywieckiego, aroykziąię Ka-ol Stefan, po­
stanowił stopniowo rozszerzyć i upięrszyó stary Za­
mek i nadać mu taki oharaktei sewiętrzny, któryby 
odpowiadał zarówno stanowiska utaśoioiela, jak i 
historycznym wspomnieniom pałac a Wierny tra- 
dyoyom, rozszerzenie gmaohu rozptozął od wsuit- 
sienia przybytku Bjgu. Do wschoinisj, nowszej 
części gmachu zamkowego zaczęto priybudowywać w 
lutym u. b. ośmioboczną kaplicę wedłig projentu ar­
chitektów: T Stryjeńskiego i Fr. Mączyńskiego. 
Stanowi ona harmonijne uzapelnienit. szlaohetnych 
linij wielkiego podwórca zamkowegi, w pośrodku 
nowego i starego Zamku. Nową kaplicę przybudowa­
no do ściany ołtarzowej dawnej kuplioy; wykonana 
jest z cegły i ciosu, na wyzokość dwóch pięter, w 
charakterze renesansu polskiego, najbardziej preebi- 
jającego się w sylwecie wysmukłej sygnaturki, wień­
czącej kopułę ( wykonaną w miedzi przez J. Butsl- 
skiego z Krakowa). Wnętree i całe ej urządsenio 
odiuacza się harmonijną prostotą, ściana i kopała 
gładko malowane, z fryzami według kartonu art. 
malarza p. E. 0. Dąbrowy, do wyzokośoi boazeryj 
dębowyoh, które ujmują ściany od dołu. Ołtarz poi 
kopułą oddziela dębowa balustrada, ozdobiona brą­
zami, od części, przeznaczonej dla uoaestników nabo­
żeństwa. Okna kaplicy, zdobne w witraże kolorowe, 
wprowadzają światło przyćmione, pełne nastroju. 
Wedłag wyraźnej woli fundatora wszystkie prace, 
do najdrobniej -joL, wykonały flrmy krakowalde 
Poświęcenie odbyło się cicho. Jako uroczystość do­
mowa, świętami Bożego Narodzenia.

Nuwe składnice poeitow e zaprowadzono
zostały w Woli Radziszowskiej do nrzędn pocztowe­
go w Skawinie i w Kobylnicy ruskiej do ursędn
pooztowego w Wielkich Oczach.

Hnjdanactwo. Na wieou ruskim, który od­
był się w Skałacie wśród rezolncyj, domagająoyoh 
się powszechnego prawa głosowania, itd., uchwalono 
także postawioną przez ks Winiarskiego następującą 
rezolueyę: „Aby się zemścić za polskie rządy w
Galicyi uchwala wiec wydrukować w języku nie­
mieckim, franouskim i rosyjskim broszurę, opraoo- 
waną na podstawie stenograficznych protokołów sej* 
mowyoh i wyjaśuiąjąoą rządy szlaohty w Galicyi l 
roześle ją do kongresu ziemoów w Moskwie i wszyst­
kich sfer w Rosyi z żądaniem, aby nie nadano Kró­
lestwu Polskiemu autonomii*.

Awantury syonintów. Ze Złoczowa donoasą: 
Na wieczorku żydowskim w sali teatralnej, przepeł­
nionej ortodoksami, dwngodzinne wywody syoniaty 
dra Reioha ze Lwowa przeciw dr. Bykowi za jego 
stanowisko wobeo autonomii żydowskiej, przerywano 
burzliwymi ukiassami i okrzykami; „hańba" 1 
„zdrajcy*. Zakaz hebrajzkiej deklamaoyi wywołał ol­
brzymi hałas.

K ra d ile i 11.000 koron, pisma krakowskie
dunoszą : W  koezarach jednego z pnłków po za obrę­
bem Krakowa spełniono snohwałą kradzież w kasie 
pułkowej. Złoozyńoy zabrali stmę 11.000 k. Dooho- 
dzenia w toku.

Z C iernioirle*. W ozerniowieokicj filii ban­
ku austro-węgierakiego zamianowano kontrolora Kor­
nela Sehubntha atarszym kontrolorem, s Tadeuzta 
Gorczyńskiego rewidentem; nadto posnnięol zostali 
rewidenci Bronisław Reczuski i Bazyli Zybiikie- 
wicz, oraz urzędnicy Antoni Komarek i Ludwik Han- 
ninger do wyższej kategoryi płac.

Prezydyum bucowińskiej dyrekcyi skarba za­
mianowało prowiz. komisarza Bernarda Goldenberga 
i koncypistę dr. Leona Briicka komisarzami, konoy- 
pietę dr. Artura BUukopfa prow. komisarzem, prow. 
konoypistę Jana Dar. Petrinę i praktykantów koncept, 
dr. Wiktora Wolfa, Abrahama Mttoka i Wiktor* Pio­
trowskiego koncepistami.

a W  sprawie pastwiafc gm lnnyeh. Zarząd
główny Kółek rolniozych postanowił urządiló w 
styczniu i lutym w sześciu powiatach zebranie po­
święcone specyalnie sposobowi lepszego zagospodaro­
wania i użytkowania pastwisk gminnych. Pragnąc, 
aby nie tylko członkowie Kółek rolniczych wzięli 
udział w tych zebraniaob, Zarząd główuy udał eią 
do Rad powiatowych, prosząc o współdziałanie I 
wezwanie przedstawicieli interesowanych gmin do u- 
czestnictwa.

Od 1 stycznia obejmie czynności w biuris 
Tow. rolniczych czwarty inspektor rolnioay, którego 
głównem zadaniem będzie udzielać porad w sprawia 
gospodarstwa pastwiskowego.

Kronika powuechna,
§ Aręyksiąię Karol Franciszek Jóief, sya

arcyksięcia Ottona, jak telegrafują t Wiednia, slamal 
wczoraj na ślizgawce nogę, upadłszy wskutek zde- 

I rżenia się z drugą osobą. Stan arcyksięoia nie bndsi 
l obaw.
I § Pierwsze egzemplarze „K sięgi Białej"

rozdano 29 zm. szczupłej liozbie osób. Otrzymali js 
, przedewszystkiem członkowie komisyi kardynalnej, 

którzy się zajmują sprawami francuskiemi. „Księga 
Biała* będzie rozdana wszystkim rządom, akredym

„ M e n ■ k u r “  JSna p a la r n ia 1 ^ ^ .  * » ł » e « y ® n J L m L 3 P * s l k .  | g s »  *
i A - k l  W  y  Lwów, ul. Kilińskiego (obok Kawiarni Wiedeńskiej).
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wanym przy Etolioy św., z» pośrednictwem ich p:zed- 
stawioieli dyplomaty cz-y, :h,

BL»elii»tnl  i niełatwą — piaze „Giornale d’ 
Talia* — był" 'iweeiy i, w jak: apoaób dokument 
bęasie notynkowanym republice francuskiej. Poatano- 
wiono przesłać egzemplarze „Księgi Białej* p.iez 
tpeoyaluego „coriiere di gabineUo* kardynałowi Ri­
chard, aroybiakupowi Paryża, który akt Stolicy św. 
wręozy Loubetowi i min.stroui. Na „gońca gabine­
tu* wyznaczonjm został p. Foger.

Biskupów będzie mianował papież sam, w po­
rozumieniu z kapiturami fr.ucuskiemi. Członkowie 
zgromadzeń zakonnych nie będą brani w rachubę. 
Papież bowiem uie ohue dawać rządowi francuskie­
mu preUkstu, jakoly przez taki wybór chciał wy­
powiadać wojnę lub prowokować tenże rząd. Stolice 
biskupie będą za>em obsadzone kapłanami świeckimi, 
tymi mianowicie, którzy się cieszą zaufaniem Wa- 
tykann.

„Księgę Białą" miał opracować ka. Bianai z 
Tow. Jozusowogo, jeden z najwybitniejszych człon­
ków redakcyi „Civilta Cattolica*. Czynnym był też 
w tern dziele mons. Gasparri. Kardynał Merry Del 
Tal odczytu dokument papieżowi, Który po dukona- 
niu pewnych, nieznacznych zmian, umieścił swój pod­
pis pod „Księgą Białą".

§ Zniesienie przym usu paapo.tow ego do
Romnnii. Z Bukaresztu donoszą, żj rząd rumuński 
postanowił znieść przymus pasportowy na granicy 
austro-rumańskiej, a to ze względu aa wygodę ru- 
enu poaróznyoh.

§ Spraw* ro i rodow a Księstwa K o b s n th l i
■ostała już, jak donoszą, na drodze polu-ownej *»- 
ł  itzrioną. śsczegółj tfie będę jednak obli Kowane
prsed 16 stycznia, aa który t0 dzień naznaczony jest 
termin przed sądem w Gotba. Na tym też term inie 
ma byc podpisana ugoda, sformułowana już defini­
tywnie przez adwokatów obu stron. Na dojście do 
skutku tej umowy wpłjnął przedewszystkiem król 
Leopold, nie chcąc dopuścić do rozgłoszenia sk a n ­
dalów.

§ Minister K risioffy  egzekwowany. Magistrat 
budapeszteński nakazał egzekucję mebli i ruchomo­
ści minut, a spraw wewnętrznych Kristoffy’ego, autora 
projektu powssechnego głosowania na Wę#.aech, 
sa nieaapłaoenie podatków gminnych w sum.e 1.028 
k. Jest neozą charakterystyczną, że Kristoffy sam 
nie płacł podatków, pomimo że przed paru dniami 
wydał ponownie baidzo osłrą kurendę do zarządów 
komitatowycb, nakazu,ąc zarządom bomitatowym *łj 
wsć ludność, ażeby płaciła dobrowolne podatki po­
mimo, Ze sejm podatków nie uchwalił.

J AwMmiiltarayśei. Rozprawa z powodu agi- 
tscyi anty militarnej, prowadzona przed trybunałem 
przysięgłych w Paryżu, o której w poprzednim nu­
merze podaliśmy bliższe szczegóły, zakończyła jię w 
sobotę. Sąd przysięgłych wydał werdykt nznający 
26 oskarżonych winnymi, przyznając zarazem Per- 
eeaaowi łagodzące okoliczności; Cipriani i panna 
Niemerska zostali uwolnieni. Skazani zostali: Herv» 
na 4 lata więzienia, Oibot, Yigo i Tvelot każdy na 
4 lata, Bou»4ust na 15 miesięcy, Gotier na rok, 
dwaj dalsi oskarżeni każdy n« 16 miesięcy, awą) na 
6 miesięoy, reszta każdy na rok więzienia. Wssyat- 
kioh sk_zanych z-sądzono nadto na kary pieniężne 
pe 100 franków. Oskarżeni protestowali przeciw wy­
rokowi, wygłaszali groźby, a opuszczając salę sądo­
wą, śpiewali pieśń międzynarodową. Pclieya zarzą­
dził* prsed budynkiem sądowym rozległe środki 
oshoiności. Nie było wy pan ku.

I  Zam ian na koś io ł. Z Rzymu telegraityą : 
W aościele St. Agata di Pulia poduza* nabożeństwa, 
ua. którem było obecnych bardzo wiele osób, eksplo­
dowała b oba w sąsiedniem zabudowaniu, należą- 
eem do koaemła. Wszystkie szyby w kościele wyle 
wiały a mury zarysowały się. W kościele powstała 
ogromna panika. Wiele osób odniosło obrażenia. 
Dsiewięć osób aresztowano pod zarzutem udziału w 
samaebu.

§ Powrót Jeńców japońskich. Dnia 16 bm. 
przybył ao Hamburga pociąg z jeńcami japońskimi, 
Tr»csjąoymi z niewoli rosyjskiej do ojczyzny. Zebra­
ny na peronie tłum ciekawych powitał Japończyków 
powiewaniem chusteczek i ot sykami na ich cześć, 
które atoM nagle nmilkły, staro poza oknami wo- 
aów kolejowych ukazały się blade, wynędzniałe twa­
rze ciężko chorych lodzi. Bulwar wypełnił e*ę ma­
łymi żołnierzami japońskimi, szybta ptruszającymi 
zię w tłnmie. Obecne damy weszły ho wozów i za- 
ezęły rozdzielać między rannych pokrzepiające po­
trawy i napoje, podczas gdy Hej ranni i rekonwa­
lescenci pojawili się na bulwarze. Służba szpitalna 
i niektóra? zasobn'ejsi w siły żołnierze pomagali 
słsbsiym towarzyszom przy wychodzeniu, następnie 
grupowano się w szeregi wzdłuż posągu. Szli prze­
ważnie o kulach. Podczas gdy ten długi szereg 
cLromaiąe zstępował powoli na okręt, zajęła się 
•łuiba szpitalna ciężko rannymi, którzy leżeli ni 
Mikach w zpecyalnie w tym celu urządzonych wo­
zach kolejowych czwartej klasy.

W teatrze urządzono dla jeńcó? japońskich 
przedztawienie; grano „Gejszę*. Jedeu ze sprawo­
zdawców przedstawienie to tak opisuje, Był to wi­
dok uroozv. Droczy i wzruszający zarazem. Japoń­
czycy, którzy ze swej niewoli do ojczyzny wracają i 
zatrzymali się w Hamburgu, otrzymali od Hambur- 
ikiej operetki zaproszenie na przedstawienie „Gejszy". 
1 600 małych japońskich żołnierzy idzie do teatru, 
wdaięcsnych za uprzejme zaproszenie. Nie wiedzą, co 
ich ma spotkać. Nie przeczuwają, jaka rozkosz ich 
oczekuje. Joi nua pobyt w pięknym, eleganckim te­
atrze musiał im być pa tylu przejśeiaob wojepnynh 
miłym. Nagle podnosi się kurtyna. I ppojrzenia 
wszystkich widzów skierowały się na tych sześciu- 
get. Nu tych szi śoiuset wojowników, którzy swym 
oczom nie wierzą, którzy mają wrażenie przecudnego 
bdu. Czegoś nadzwyczajnego. I których wzruszenie 
wzrasta * każdym aktem. Jakto 1 Gdzieśmy właści­
wie jesteśmy? Czyż nie jest to nasza ojczyzna? A 
wun herbaciarnie. A tam Gejsza. I jeszcze jedna — 
i jotaese jedna. I  sześciuset żołnierzy myślą biegnie 
do szerokich ojczystych zagonów, do innych gejsz, 
im tat bliakich, a tak podobny ch do tych, które wi­
dzą na *°«nie. Japończyk jest jednak niewdzięozuy. 
Po przedstawienia podnosi się tych . sześciuset jak 
jeden mąż 1 *ao*ynaja gwizdać, głośno gwizdać i 
sykać. Ogólne zamięaZaa ê Dopiero po chwili dowia­
duj* się public*110̂ ! według azjatyckiego zwy- 
o»«yu gwizdaw oznacza „  Japonii najwyżsi zado­
wolenie i uznanie. Więc rozl,.gają się w całej sali 
w odpowiedzi okrzyki „Banzaj“ . ^ jakiś krzepki Ja­
pończyk przemawia gorąco i serdecznie. A Dotem 
idą wszyscy do portn i w śnie zapewne marzą zno­
wu o zwej ojozyśuie.

Zmarli-
Apolam a Beriemllian-Brcuerowa, matro- 

na znana z wybitnych cuót, zmarła we Lwowie o- 
negdaj. Sp. Breuerowa śpieszyła zawsze z wydatną 
pomocą materyaluą, gdy szło • ulżenie nędzy praw­
dziwej i gWą dobroczynnością pozyskała sobie po­
wszechną miłość. Przez śmierć swą osierociła dwu 
synów pp. Emila i Jana Burtsmilian-Rreuerów oraz 
córkę, małżonkę dr. G. Ziembickiego. Pogrzeb 
szlachetnej (ej niewiasty odbył się dziś przed po­
łudniem.

O F I A R Y
Zamiast życzeń noworocznych nadesłały 0. 

Podlewska i 0. rforodynska kor. 6 nu Przytulisko 
Brata Alberta.

Zamiast rozsyłania życzeń noworocznych zło­
żyli: Andrzejowie Zbyczewuey z Łuki marej koron 2 
na biedne dzieci, Prof. Bykowski koron 10 na budo­
wę Kościołów w wschodniej Galicyi. Na głodnych w 
Warszawie nadesłał M. Romanowski z Meayki 
korou 10.

X  e a ł e f y u  ś w i a i w *
Zagrzeb. Dziś o g. 5 m. 25 rano dało się 

tu aczaó silue 5 - 6-sekundowe trzęsienie ziemi, k.óre 
wyrządziło liczne szKoay. Przez chwilę panowała pa- 
uika, która atoli rychło ustała.

Barcs. O g. pół do 5 rano dało się tu uczuć 
trzęsienie ziemi. Szkód nie było.

Grac. Dziś między godziną kwadranr a pół do 
6 rano dało się w cejem miećcie uczuć trzęsienie 
ziemi, trwąjące kilka sekuna; szkody nie ma żadnej. 
Według wiadomości z prowincyi i tam odczuto trzę­
sienie ziemi.

1

— Mery OolFgaon- 
lóp  iiarz i Jul an* Je-

* „Podróże 1 Polityka*. Książki tej Koimia- 
sa rtóra ukuzywała się w zeszytach/wyszedł czwarty 
z rzędu i ostatni zaszyt. J żeli popnednie zajmo­
wały się iawnemi, ubiegłemi czasy, to zeszyt, który
dopiero co pojawił się w księgarniach, obejmuje o 
wiole bliższy rok, bo ostatni dz.ew.ętnastego stulecia. 
Zeszyt poświęeony jest przeważnie Wiedniowi, różnym 
jego światom i towarzystwom, życiu społecznemu i 
artystycznemu stolicy; jej obyczajom i zakorzeuio- 
nym zwyczajom. Przesuwa s>ę przed czytelnikiem 
wyższy świat, dyplomatyczny, teatralny i kawiar­
niany, kolonia polsta i wyścigowe wolnomularstwo, 
wreszcie jest obszerny opis dworu cesarskiege przy 
schyłkn XIX. wieku. Następuje obraz Paryża w tym 
samym roku, oraz powszechnej w nim wystawy, któ­
ra, pisze autor, „jest zamknięciem ciężkich wrot 
stulecia' Autor kończy pogląd na wiek XIX. wra­
żeniami z jubileuszu, odbytego w Rzymie w listopa­
dzie 1900 r. Ten zeszyt zamyka wydawnictwo dzieł 
Koźmiaaa, lozpoczęte książką. „O działaniach i dzie­
łach Bismarcka* po której ukazały się: „Pisma po­
lityczne* oraz „Rreczy teatralne .̂ Poprzednio 
wyszła była pamiętna „Rzeci o roku L868* w 
trzech tomach.

Itepertnar lwowskiego teatru jsleloh lego.
F e  środę „Chopin _J~

Szymańskiej, Maryi Moklzy 
romina.

We czwartak „S .w antki" Moliera.
IV piątek „Sprzeda..- -orzeczona" Smetany. 

Występ Ireny Bohuss, Włud. /lorjańskiego i J Szy­
mańskiego.

W sobotę popołudniu „Betleem poukie1' jaseraa 
Bydła.

X  K B A K O W A .
(Tbleiouem i poeztą.)

—  Prezydentem rady wyznaniowej żydowskiej 
w Krakowie wylrany ponownie dr. Adolf Til- 
lea, wiceprezydentami dr. Rafał Landau i Abraham 
Margulies.

— Wyrok w rozprawie o pobicie komisarza 
policyi p. Tomasika zapadł w niedzielę w południe. 
Trybunał po eałogudzinnej naradzie uwolnił Ferd. 
Zeumatego i Jstóba Kuinierkiewicza od zbrodni 
gwałtu publicznego, dalej uwolnił wezysUioh czte­
rech obwinionych od zbrodni oszustwa przez fałszy­
we zesnania; natom>ast uznał winnymi zbrodni 
gwałtu publicznego: Feliksa Konopczyńskiego i Wła­
dysława Iugiinga i skazał pierwszego na rok ciężkie­
go więzienia, drugiego na 10 miesięcy eięzk.ego 
więzienia. Prokurator z powodu wyroku uwalniają­
cego zgłosił zażalenie nieważności, pociągające za 
sobą zatrzymania nadal w więzieniu Zembatego i 
Kuinierriewiota. Oorońca zaś zgłosił zażalenie nie­
ważności i odwołanie od wymiaru kary a zarazem 
postawił wniosek na wypuszczenie obu zasądzonych 
na wolność. Wniosek ton rozpatrzy izba radnych.

2  W A R S Z A W Y .
(Pocztą.)

— Zamiast śniegu —  pin-ze warszawski 
Dziennik Powszechny w numerze s 28 grudnia — 
lecą na ulice Warszawy codzień całe stosy bibuły, 
zadruk iwajiej córa. to wymyślniejszymi, eoraz dalej 
idącymi... absurdami. Z pomiędzy tych przeióżnych 
świstków rewolucyjnych na szczególną uwagę zasłu­
guje anarchistyczna efemnrydL, p. t. „Jam czerwony". 
Oto, jak ów czerwony charakteryzuje obecny stan 
żywiołów Bocyalistyozno-anarohistyeauyuh : '

„Nastały szału dnie,
„Orgia j*m krew zapala.
„Człek zmirnia się w szakala,
„Z płuc naszych wicher dmie.
„Z ócz ołygkawice dwie 
„Pożarne łuny szerzą.
„C hcem y być rów ni zwierzom,

Pazury mamy lwie!...*
Wszystko to byłoby w innyui czasie tylko 

śmieszną niedorzecznością maniaka lub człowieka 
praguącegu wszelkiemi siłami zasłynąć przez swą 
oryginalność, w obecnych jednak dmuch zatną a są 
to rzeczywiste hasła niejednej otumanioaej głowy: 
„Jam czerwony* pisze w łanem miejscu :

„Biją osttame godziny na zegarze ustroju spo- 
łaozaego. Nam jako poma/aneom Bożym, drogą 
krzyżowych cierpień iść należy w szalonych skokach 
zezwierzęconych namiętność, w gwałtownym wylewie 
wezbranej mściwości, z pianą aa ustach — we zno­
ju, trudzie i we krwi bratniej 1 I czekamy owego 
dziejowego momentu, kiedy łuny pożarne, we krwi 
bratobójczej skąpane — łyauą jaz tęcze przyszłych 
dni wolności I... Oddajcie, nędzni zaboroy, rabueie u- 
cywilizowanego, kulturalnego świata własność Indu 
roboczego! Oddalcie na łup wścieklej samowoli tłn- 
mu pod razami nie nahajes kozactwa, ale naszego 
terrorn. Śmierć burżujom! śmierć katom społeczeń­
stwa polskiego! Drzyjcie, rabusie ncylindrowani, 
liczcie ostatni j swoje tchnienie bezduszne ! Krwawa, 
rozkoszna kąpiel, ooean pożogi, widmo nędzy i szał 
upojenia zwycięzców ! Precz z Kościołem ! Precz z 
klerem 1 Bez Boga, dumne pioletaryackie syny! 
Niech żyje trójca święta w dogmacie wiar/ naszej: 
Marx, Laasalle, Engels! Nie dość jest stanąć przed 
budą jarmarczną i zwyczajem długo krępowanych 
żaków pokazywać język kramarzom, — trzeba cały 
ten burżoazyjny budynek, ten przybytek podłości, u- 
cisku i grabieży wysadzić w powietrze i pole z pod 
niego zaorać !*

— Z Ż y r a r d o w a  donoszą, że o wzno­
wieniu robót w olbrzymiej fabryce żyrardowskiej nie 
ma dotąd m«wy. W Żyrardowiw wojsko cięgle do­
puszcza się nadużyć; po ulicach bardzo często sły­
chać strzały. Już o 7 wieczór Żyrardów przybiera 
wygląd obumarłego miasta, nikt bowiem nie wycho­
dzi z domu s obawy przed kozakami, którzy biją 
nahaj kami każdą napotykaną osobę, bez różnicy 
płci i wieku.

Telegramy i tele!onema!y
z dnia 2 stycznia 190o.

1 Węgier.
Budapeszt. Dziennik urzędowy ogłasza u- 

wolnienie Lr. Pawła Szaparego na własną proś­
bę z urzędu guDernatora hjeki.

BudapedZh. Jak corocznie, przybyli wczo­
raj do prezwsów klubów politycznych delegaci 
członków tych klubów z życzeniami. Prezezi wy­
głosili przemowę o sytuacyi politycznej,

Prezydent ministrów bar. Fejewary, odpo­
wiadając na życzeń a członków gabinetu i swoich 
stronników, oświadczył, że musiał usłuchać we­
zwania cesarza, gdyż kcalicya nie chciała z łona 
swego utworzyć rządu, przez co nastąpił zastój 
w salatwieniu najważniejszych spraw państwa. Fe- 
jeryary wyraził naaz eję, że miłość cesarza do 
węgierskiego narodu i wierność Węgrów do mo 
ngrehy umożliwią pomyślne załagodzenie sytuacyi.

Hr. Andrassy, odpowiadając na życzenia 
swych zwolenników, powiedział, że pokojowe za­
łatwienie przesilenia, któreby było honorowen. 
dla węgierskiego narodu, nie umniejszy wcale 
powagi cesarza.

Koszut wywodził, że wkrótce całe Węgry 
znajdą się w obozie zwolenników unii personal­
nej. N i przyszłość można oczekiwać tylko dal­
szego ciągu walki, gdyż próby kompromisu nie 
doprowadziły do niczego i nie stworzyły wcale 
podstaw pokoju.

Budapeszt Dr. Aleksander W  e k e r 1 e 
podjął się pośrednictwa między koroną a ko- 
alicyą

Z ziem polskich.
Warszawa. Praca prawie wszędzie została 

dziś podjętą.

X  I o s y S .
Zmiany na urzędach.

Petersburg. Minister sprawiedliwości Manu- 
chin otrzymał dymisję na życzenie Wittego.

Generał-gunernator guberni,1 wileńskiej, gro­
dzieńskiej i kowieńskiej, Freze, powołany został 
do rady państwa

Wiadomość o podaniu się do dymisyi mi­
nistra skarbu Szipowa jest nieprawdziwą.

Petersburg. Towarzysz komendanta wileń­
skiego okręgu wojskowego jen. lejtnant Krzywicki 
zosMł inia^gr a oy jen.-gubernatoiem gubeinii 
wPensaiej, gi razienskie’ i kowieńskiej, oraz ko­
mendantem tegoż okręgu wojskowego.

Berlin (T. w.). Z Petersburga donoszą, że 
namiestnik Kaukazu ks. Woroncew Daszków, 
jak twierdzą w poinformowanych kołach, został 
na własne żądanie uwolniony z tego urzędu ; aż 
do zamianowania jego następcy spełniać będzie 
generał Maloma funkeye administracyjne tego 
okręgu.

Rewolueya w Moskwie stłumiona.
Wedle telegramów rosyjskiej Agencyi tele­

graficznej r e w o l u c y a  w M o s k w i e  
j e s t  j u ż  s t ł u m i o a a .  Telegramy te je­
dnak nie dają żadnego egoinego obrazu. Tyle je 
dynie wydaje się pewoetn, że wojska pozostały 
wierne raądowi i że iewolucyoniści ustąpili przed 
siłą wojskową. Rozprószone bandy rewoiucycni- 
stow gromadzą się jednak jenzeze ciągle po ro- 
smoityctk dzieinicacn i dlatego prsycbodzi ciągle 
jeszcze do nowych starć. Wreszcie za pewne 
uważać możua, że Ogół mieszkańców Moskwy 
ani 6ię n;e łączy, ani nie popiera rewolucyonistów 
i dlatego nie m >gą mieć om żadnych szans.

Oto telegramy rosyjskiej Agencyi telegra­
ficznej :

W subotę wieczór i w niedzielę rano woj­
ska wszystkich gatunków broni, oraz artylerya, 
uzbro.,ona w karabiny maszynowe, otoczyły dziel­
nicę Pressnaja, gdzie zabarykadowała się r e- 
s z t a  r e w o l u c y o n i s t ó w .  Wojsko oto­
czyło tę dzielnicę z trzech stron, a ailylerya roz­
poczęła ogień, ktury trwał przez całą niedzielę. 
Rewolucyon ści poukrywali się w domach, gazie 
ich aresztowano. Niektóre domy zapaliły się od 
strzałów armatnich i zgorzały do szczętu. W fa­
bryce prochorowskiej, gdzie rewolucyoniści się 
skoncentrowali, strzały armatnie wyrządziły ogro­
mne spustoszenia. Gdy się rozpoczęły masowe 
aresztowania, niektórzy przywódcy powstańców 
zdołali uciec. Aresztowano 60G osób.

Rewolucyę można tu uważać za zupełnie 
W centrum miasta panuje spokój. Ro­

botnicy powracają do pracy, e ruch handlowy 
wcLoaz. na normalne tory. Gazety opuściły pra­
sy drukarskie. Ruch na kolejach również s.ę 
rozpoczyna. Ruch tramwajowy już się odbywa w 
całej pełni. Ilość domów zniszczonych przez ariy- 
leryę, wynosi przeszło JO.

Nastęony telegram przyniósł kilka jeszcze 
szczegółów: Dom Kupszyńskiego w dzielnicy
Pressnaja, w którym ukryło »ię wielu rewolucjo­
nistów. zdobyto uzturmem. Następnie straszną 
kanonadę rozpoczęto na fabrykę Schmidta, gdzie 
znajdowała się główna kwatera rewolucyonistów. 
Wielu powstańców zginęło w płomieniach. Ró­
wnież wiele innych domów, w których ukryli się 
powstańcy i poddać się nie chcieli, zostało przez 
artyleryę zniszczonych.

Liczba zabitvcb i ranionych powstańców nie 
jest doiycnczas znaną. Stwierdzono, ze niektórzy 
przywudcy rewolucyonistów, którzy należą do 
stanu mieszczańskiego, po zorganizowaniu od 
działów powstańczych i wypracowaniu planu 
wojennego, opuścili swe stanowiska i w walkach 
me brali udziału.

Ostatni wreszcie telegram donosi: Oddział 
rewolucyonistów, który się zamknął w fabryce 
Prochorowa, poddał się i wydał broń. Dzielnicę 
Preasnaja obsadził pułk siemono wskiej gwardyi,

Moskwa. (P. Ag.) Porządek o s t a t e ­
c z n i e  p r z y w r ó c o n o .  Wielu powstań­
ców saLito lub zrameno, inni poddali się bez­
warunkowo.

Buch rewolucyjny.
Petersburg. (P. Ag.) W kołach decydują­

cych uważają jako najważniejszy wynik zajść 
ostatnich w Moskwie, gdzie obecnie rurh rewo­
lucyjny ostatecznie stłumiono, tę okoliczność, że 
wojsko pozostało w ■ er nem; stłumiło powstanie z 
przekonaniem. Zresztą wobec lego, że znaną jest 
tradycyjna wierność wojsk rosyjskich dla cara, 
n.gdyby nie wierzono w nieposłuszeństwo wojska, 
gdvby pisma rewolucyjne nie były wydęły do 
wielkich rozmiarów małych wypadKów niedyscy- 
pliny i nie starały się rozszerza^ trucizny rewo- 
■ucyjnej wśród wojska Śledztwo władz wojsko­
wych skonstatowało, że we wszystkich wypadkach 
n edyscypliny przyczyny buntu były natury eko­
nomicznej, nie zaś zapatrywania rewolucyjne. Ca­
ły szereg zajść w Odessie, Sebastopolu i Kron­
sztadzie dowodzi, że wojsko, jakkolwiek zię zbun 
towało, przecież pozostało wiernem niezachwianie

wzgięaem tronu. Teraźniejsze wypadki w Mo- i 
skwie dowodzą jeszcze, że wojsko nietyllro pozo­
stało wiernem, ale ma także siłę i przekonanie ' 
do stłumienia buntów. Przy uśmierzeniu powsto, 
cia  w Moskwie wielu rewolucyonistów zabito lub 
zraniono, wielu też aresztowano, naieży zatem 
przypuszcza, że Moskwa na długi czas jest uwol­
niona od organizacji rewolucyjnej.

Organizacya ta, jest wprawdzie czynna 
jeszcze w kilku punktach Rosyi, ale jest to tylko | 
kwestya czasu, że również zostanie Uounięta. 
Rząd zdecydowany jest obok zarządzeń lokalnych 
prowadzić politykę nie bierną, lecz czynną, prze- 
CiW ruchowi rewolucyjnemu. Zdecydowany on 
jest iść aż do końca. Agitacja rewolucyjna nie 
może być tolerowana, gcyż wstrzymuje ona re­
formy, przyrzeczone w manifeście z d. 60 pâ  
ździemika.

Zdrowa większość narodu rosyjskiego już 
umie rozróżnić ruch wolnościowy od anarenii 
rewolucyjnej i skupi się około rządu Należy 
przypuścić, że polityczne sfery w Europie zrozu­
mieją ODecną politykę rządu rosyjskiego i jego 
energiczne postępowanie, które leży zarówno 
w interesie ekonomicznym jakoteż politycznym 
Rosyi.

Petersburg. Socyalno-demokr .tyczny Naaz 
Joloa donosi, że rada delegacyi robotniczej po 
wysłuchaniu sprawozdania z Moskwy, powzięła 
następujące rezolucje: 1) strajk generalny ustaje 
z dniem 1 stycznia; 2) ponieważ walla ludu 
przeciwko rządowi nie może się o8mniczyć do 
strą ki generalnego i już w wielu okolicach Ro­
syi przybiera charakter zbrojnego powetama, po­
stanawia rada delegacyi robotników natycnmiast 
przejść do czynu i zorganizować zbrojne po­
wstanie.

Zaburzenia.
Odesoa W dzień Nowego Roku rzucono 

dwie bomby. Jedna z nich raniła śmiertelnie 4 
osoby, a kilkanaście pokaleczyła. Druga bomba 
eksplodowała koło kom'saryatu policyi Zginął 
urzędnik policyjny, a trzej oficerowie ranieni. W 
mieście popłoch.

Niżny N on o jród . Porządek w wojska 
przywrócono. Biuro centralne Związku kolejarzy 
uchwaliło zakończyć strajk polityczny, ażeby roz­
począć ruch wyborczy.

Bachmut (gub. jekaterynosławskn). Onegdoj 
przybyli tu z fabryk okolicznych pociągiem spe­
cjalnym rewolucyoniści i otworzyli ogień karabi­
nowy, sKierowany do koszar, w Których znajdo­
wały się trzy kompanie piechoty i jeden szwadron 
kawaleryi. Wojsko odpowiedziało ogniem. O 8 
rano zawrzała formalni bitwa, która trwała do 
4 popoł. Około południa zjawiła się 6otni» koza- 

i ków i poczęła stnelać do powstańców. Robotni 
i ków odparto. Stacyę kolejową Gorłowka zaobyto 
; napowrót i jest ona obecnie w ręku władz. Przy- 
: tera poległo 300 robotników. Po stronie wojska 
i  zabito 3 żołnierzy a 7 zraniono. Żołnierze jutro 

apuszczą Bacbmut w calu zdobycia stacyi De 
bolcewc.

Dziś wypuszczono pierwszy pociąg z Rostowa 
do Charkowa

Are-ziowania 1 re-resye.
Feier ‘burą. Aresztowania członków skraj­

nych stronnictw trwają dałej. W  nocy z 30 gru­
dnia uwięziono 11 soc*aln?ch rewolucyonistów 
LiczDę megdaj areszf owanych o s ó d  podają n a  
122 Podczas rewizji w domu, należącym do 
orm iańskiej kapituły, znaleziono rewolwer; i 
Domby

tilj ÓW- Aresztowano tu wczoraj bardzo 
wiele młodzieży szkolnej, po przeprowadzonej 
rewizji po domach. Przeszło 200 uczniów zam­
knięto w aresztach razem ze zwykłymi prze­
stępcami. W przeciągu tygodnia aresztowano w 
Kijowie 2.000 osób z górą,

K-jów . Nastąpiły dalsze rewizre po domach, 
gdzie mieszkają nczmowie. Około 50 młodzieży 
aresztowane i osadzono w więzieniu.

Rewolucya nadbiJtyeka.
Petersburg. Ruch rewolucyjny rozszerza się 

coraz więcej, gdyż rząd nie poczynił żadnych za­
rządzeń wojskowych i wobec Łytyszów od da­
wna już okazuje wielką słabość

Now, Wremia donosi, ze Łotysze nadal tak 
się zachowują, iż można nabrać przekonania, że 
mu nastąfć ogłoszenie republiki. W Kurlandyi 
wojska me zaczęły jeszcze wcale swego dz>ąłanir. 
Z miasta Jelec donoszą 29 grudnia, że areszto­
wano tam 10 członków komitetu strajkowego, 
Doczem ruch kolejowy został podjęty.

W pobliżu Dorpatu utworzył się komitet 
rewolucyjny, na którego czele sianął nauczyciel 
luaowy. 200 chłopów zdobyło zamek Saszn tz, a 
właściciela jego uwięzili. Konsul niemiecki w 
Rydze wzywa wszystkich Niemców, mieszkają 
cych w Inflantach, aby się zgłaszali do niego. 
Właściciele dobr uciekają przeważnie do miast, 
gdzie wojsko jest skoncentrowane. Ci obywatele, 
którzy zorganizowali milicję ochronną, muszą 
przebrani uciekać, gdyż rewolucyon.ści rozesłali 
ich fotografie i przysięgli im zemstę.

Byg*- (p- A.) Gen.-gubernator Sołogub 
przyjął deoutacyę duchowieństwa ewangielickiego 
i ludności ewangiehekiej i przyrzekł, ie bronić 
będzie przeciw anarch;stom swobód przyrzeczo­
nych w manifeście z d. 80 października.

Berlin Położenie w Rzeżycy jest krytyczne. 
Do miasta zbliża się 4000 uzbrojonych Ło^yszów. 
Miasto prawdopodobnie już w ich ręku.

Ryga. (T. w.). W najbliższych dniach odbę­
dzie się tu zgromadzenie niem<eckich poadanycn 
w celu wysłania memoryału do konserwatywnej 
frakcji berlińskiego Reichstagu, która ma wnieść 
interpelację w sprawie ochrony memteckicb pod 
danych w prowincyach nadbałtyckich.

imnrgracya do Anglii.
Londyn. Na podstawie nowej ustawy immi- 

gracyjnej, która z dniem wczo-fajszyo* weszła w 
iiycib, odmówiono wpuszczenia do kraju 84 wy­
chodźcom, z ogólnej liczby 42, frzyoyłych z Ham­
burga. Jak donosi Biuro Ueutera, powodem od­
mowy był brak środków utrzymania u emi­
grantów. Są to emigranci z Rosyi; odwołali 
się oni do trybunału apelacyjnego, a ten orzekł, 
że piętnastu z nich należy pozwolić na pozostanie 
w Anglia ze wzgjędu na nadzwyczajne okoliczności, 
jakie zachodzą i na to, że mużna ich uważać za 
zbiegów politycznych. Rebzta Lędzie wyprawiona 
z powrotem do Hamburga

LiODdyn. (Twł.) Jak znaczny wpływ wywrze 
nowa U3tav:a o lmmigrec^i do Anglii na sto­
sunki wychodźcze, wynika już z tego. iż towa­
rzystwa przewozowe wogóle nie wydają biletów 
powrotnych III  klasy, nie chcąc narażać się na 
niebezpieczeństwo, aby podróżni 1(1 klasy aa 
koszt towarzystwa byli odtransporiowywani. Bel­
gijska kolej państwowa nu chce przewozić po­
dróżnych III klasy do Anglii.

Macedonia.
Konstantynopol. Ruch w Albanii ogranicza 

się do sandżakow Prizrend (Prezrin) i Ipek (Pec) 
a skierowany jest na zewnątrz przeciw podatko­
wi osobistemu; główna iednak jego przyczyna 
tkwi w antagonizmach miejscowych i w intrygach. 
W dniach ostatnich nastąpiło pojednanie motes- 
sarifa Ipeku z demonstrantami. Bazary w Ipeku. 
Djakowią i Prizrendzie znowu otwarto. Połączenie 
między Djakową a Prizrendem, które było zam­
knięte przez bandę Albańczyków w bile 80 lu­
dzi, przywrócono. Mimo tc komendant 18. dywi- 
zyi nizamów, jen. Szemsibasza, wyruszył z Milro- 
wicy do Prizrendu, ceiem zabezpieczenia i nadal 
spokoju i ładu.

Paryż. (Ag. Havasa). Donoszą z Saloniki, 
że polieya wykryła wczoraj koło Serres w dziel­
nicy bułgarskiej fabrykę bomb, oraz 350 goto­
wych i 1200 niewykończonych jeszcze nomb. 
Nadto znaieziono kabzle napełnione nitroglicery­
ną, maszynę niekielną i wielką liczbę naboi 
i karabinów Mannlichera. Dzielnicę bułgarską 
obsadzono wojakiem. Przedsięwzięto liczne are­
sztowania.

Midjryt Król Alfons powrócił dc Madrytu.
Pmaydent ministrów Yega de Armio po­

dał się do dymisyi z  powodu poróżnienia się z 
ministrem spraw wewnętrznych

Prawa. Wczorąj odbyło się tu burzliwe 
zgromadzenie związku krajowego kolejarzy. So- 
cyalni demokraci nie chcieli posła Fresla dopu­
ścić dc głosu, swąd przyszic dc bójki między 
czesko-narodowymi członkami zgromudzeoia, po 
czem socyaluych demokratów wyrzucone ze sali.

Pilawu. (Fillau, twierdza pruska nad zale­
wem Fryskim) Pi»ybył ta okręt „Wołga* s Rygi 
z 287 podróżnymi.

Paryż Rząd libacuski zamieiza znieść kon­
sulat francuski w Pradze. Ze względów nandio 
wycb jest on zbytecznym a nie służy również 
celom poi tycznym.

Dział ekonomiczny
P Ropa n i. upal. Magistrat lwowskf uchwalił, 

począwszy od 1 lipca, używać ropy naftowej do opa­
lania kotłów w rz -zn: miajskiej. Koszt w porówna­
niu do kosztów węgla, jest o jedtą otwartą 
mniejszy.

P  Reekspedycya zboża i produktów m ły ­
narskich. Z Krakowa tsl-grafują: Miuist. koleji 
w odpowieazi na wystosowane doń przez prezidyum 
miasta Krakowa pismo zawiadomiło, łe przywróci 
st&eyi w Krakowie prawo riekspedyoyi zboia i pro­
duktów młynarskicb.

p Pożyezks prenlm ra m Krakowa. Z Kra­
kowa telcgrarują: Dziś przed południem odoyło się 
50 losowanie pożyczki pri-miow-j m. Krakowa. 
50 000 kor. wygrał los nr. 8 719; 6 000 kor. wy­
grał nr. 52.614; po 1200 kor. wygn^y numsra: 
1.1.151 61.281, 53 Si 4. 6P 999, 73.936

P Losy kredytowe. Przy dzisiejsiem ciągnieniu 
padła główna wygrana 300 000 k. na a. 318S nr. 
31; draga wygrana 60 000 k. na s. 4087 nr. 
20, trzecia wygrana 30^00 koron na s. 683 nr. 
100.

P  Losy regnlaeyl Dunaju Główną wygraną 
140 00O k padła u, los nr. 186168, a 40.000 k, 
los nr. 28683,

Z rynków towarowych.
B ask  n tia lecy  we Łw ew lt

Lwów dnia 3 stycznia.
Dziś no-u jem y zi 50 k ilogram ów  looo Lwów 

W alu ta  korcnuTK .
Pszenic . g o ic w t  od  7 90 d o  8-10, p szea ic i na 

t u m u lt  OOO d o  0*00. g o tow e  5-95 do 815  żyta
n a  term ina *00 d o  OOG. O w ies o b r o c z n j g o to w y  8*30 
do  6-40. O w ies obrooztiy  na I r m in y  0-00 do 0 0 0  J«-
ozm ień  pastew ny 6'1G ao 6'40, ję czm ień  brow arn ian y
8*80 do 7‘ - - .  R zep a k  1150 g o  11 -75. Lr j .n  0.— do
0r— . G roch  pastew n y 7 0fi do 7 F0, g rocr  d o  j o i o i ł -  
nit. 8-50 do 9*00. W vka 8*00 do 8 75. Bobik 8 3 l do 
6*40. H reczka 00'00 do — K uk orudza  now a za 5 - -.ilo 
O-—  do O*— k u k oru oza  start OOO do 0-00. ca>niol 
n ow y  za 56 k i l o — -— d o — , chm ie! sta ry  — ,lu — 
K ouiczyna czerw ona 50‘— dc. 85-—. kon iczyn  a biała 
50*—  ao 85 — , k on iczy n a  szw edzka 6 0 —  do 75*— i y -  
m otkr 22 — do 28—

bpiryt.us paritas T arn opol *a 100 litr. aowy 
od 62‘5i' d o  87 75. S p irytu s paritas T a rn op o l na te r­
m iny — *— do — ‘— , sp irytu s p a iita s  T arnopol <a>- 
k on tyn gen tow an y  21*— dc 2125.

B m d n p eu rl dnia 2 s tyczn ia . K urs w  i orou acn  
i po 100 k .g . N otow aao pszenicy ,a patdzier. 16-78 — 
18 78, pszenicą aa kw iecień  17 16— 1718, Syto dii paź­
dziern ik  OOOi-OO-OO, na kw iecień  1906. i i  14— l4 18
owies na październik —■---------, b a  kwiecień 1906
14 32—14-34, kukurt dza m maj 13.63—1? 84, rsepuc 
na sierpień 27 30 -27 46.

O ferty : m ierne.
Chęć kupna : m en a.
U sp o so b ie n ie : dobre.
Pogoda zimno

NADESŁANE
Za tę rubrykę B edakcya nie odpowiada.

S a to a to r  _
V UrraiSMW m k L i pęeheruL, iw iu w w  
mam maa u n i w  „ramie, Sóem i ammaętĘ. 
(M W  w stiirts il  jrayraąałw ośto k zsęu!
• 1 4s trawienia.

■ywsya uissićsr Suł—Ssn. .w Pt—sowo (W gjjt

Wszelkie m onety lagn m len ie ku­
pują i sprzedają najkorzystniej

S o k a l i L ilie n  
Dom bankowy i tantor WTaiaay

Zlecenia z prowincyi wykonujemy od­
wrotną pocztą oez dolicz & osobnej 
p ro w iz y i

Bilety wizytowe, f
jednokolorowe i barwne, kari

oaproszeoia ślubne 
i balowe, etykiety 

karty adresowe na­
główki na listy i koperty, dyplomy, obru y , ma­

py, nuty, ogłoszenia i t. p. 
w y k o n u je

MM a r i w c u o - l p a f a r
i t j m  Filiera i Spółki,

Lwów, Łyczaków 3.
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jto ya h Caza.
{Oiąg dnltany.)

— Dobrae. A loraz odejdźr do pokoju, dla 
eiebi* przeznaczonego Zapewne chcesz jesucze 
pisać liaty. Nie powinieneś zaś siedzieć długo w 
noc, gdy i  jutro rano trze>ba wcześnie wstać a 
Biusiss takie być wypoczęt y .i rzeźii.

Ościonęli sobie ręce i  Selbotten odprowa­
dził jaszcze- Stossingka do pokoju gościnnego.

Ody Sutseiagk przyponaniał sobie, że po­
przednią noc spędoiła w tym' pokoju Marya aa

ogarnęła go wielka tęsknota. Usiadł przy 
stole, aby napisać do niej na wypadek, gdyby 
miał paść od kuli pi«eciwuika. Nie wierzył w to 
wprawdzie, ale wypadało przepuszczać każdą 
możliwość

Gdy pirał, opadał gc coraz smutniejszy i 
rzćWL.ejszy nastrój. Odłożył jnor^i V samyślił się. Po 
tern znów napisał kilka zdań i znoi v u się zamy­
ślił. Poddał się wrażeniu i sam był już przeko­

nany, ie  to ostatni wieczór jego życia. Przed 
oczami przesuwało się mu całe jego Yyc:e. W i­
dział te wszystkie kobiety, którym kiedyś szeptał 
słodkie słowa. Myślał najpierw o swoich począt­
kach w Sztokholmie, o tamtejszych kobietach, 
wysokich i jasnych, potem o czarnookich piękno­
ściach madryckich i smutny uśmiech przemknął 
po jogo twarzy. Następnie przypomniał sobie do­
bre czasy w Waszyngtonie, gdzie flirtował z dzie­
siątkami młodych panien. Wreszcie przypomniał 
sobie kobietę, z powodu której odwołano go z 
Konstantynopola. Lecz jeszcze przesunęła się 
przed jego oczyma dobra, rozrosła księżniczka; 
kochała go ona z ałem zaparciem siebie, wie­
dział c tern, lecz to go nie wzruszało. Nie lubiał 
je j nawet. Biedna księżniczka I Nakoniec przy­
szła Marya da fa z a ; ca jedną chwilę przysłoni­
ła jej obraz piękna May Giigerdale. Lecz M a/l 
Gzemże jest ona dziś dla niego? Niczem. Wszyst­
kie n i ponad wszystko jest Marya da Caza

Pisał dalej swój list, a odbijały się w tym 
liście wszybikie sprzeczności, które były w nim 
samym, wszystkie myśli, które odezwały się w 
n.m tego wieczoru. Potem pisał o swojej miłości 
i  o tęsknocie, o lęku. kióry mu się do duszy za­
krada.

Gdy pud listem kładł swój podpis, była już 
późna godzina. Położył się na tych parę godzin,

które mu jeszcze pozostawały, ale nie mógł usnąć. 
Walrząs!iły nim dreszcze, czuł się bardzo znużo­
nym i wyczerpanym. Zapaiił światło i co chwila 
spoglądał na zegarek, aby nie opóźnić godziny. 
Rozmyślał, co ma uczynić, jeżeli los odda mu 
pierwszy strzał: czy należy mu starać się trafie 
przeciwnika lub uie. Następnie rozmyślał, czy ina 
strzelać ze stanowiska, czy iść do bary ery. W re­
szcie, co mu-uczynić wypaame, gay pan da Caza 
strzdi i chybi?

W szystki 3 te pytania «ajmywały jego umysł 
i nie mógł Httąc.

I znów myśli jego popłynęły ku Maryi da 
Caza. Ona będzie jego nagrodą, ona go kocha. 
Jego fantazya, podniecona do najwyższego sto­
pnia, poczęła odmalowywać wszystkie jej pię­
kności i wśród tego oczy jego przymknęły się i 
usnął

XX.
—  Wstawaj 1 C.assingk ! Wstawaj ! —  wo­

łał hrabia SelbotteL, pukając do drzwi Stas- 
singka.

Młody dyplomata zerwał się. Miał chaoty­
czne suf i w pierwszej chwili nie wiedział, gdzie 
się znajduje. Dopiero zwolna uświadamiał sobie 
to wszystzo, co wczorąj się działo. Szybko ze­
rwał się z łóżka 1 począł się ub erać. Potem 
przeszedł dc pokoju, gdzie hrabia Selbotten cze­

kał już na niego z kawą, którą sam na maszyn­
ce spirytusowej jizyrządził.

Stasoingk przyniósł ze sobą kilka listów : 
do najbliższego Krewnego, swego brata przyro­
dniego, do szefa w ministerstwie spraw zagra­
nicznych, do komendanta pułku, do kturego na­
leżał jako oficer zerwowy i do swego auwo- 
1 atu. Wręczył te listy Selbottenowi i rzekł

— Każesz je  rozesłać, jeżeli będzie po 
trzeba.

A potem wręczył mu jeszcze list do Maryi 
da Caza, mówiąc :

— Lecz ten lisi przedew j ystkiem. Napisa­
łem gc do Maryi na wypadek, gdyby spotkało 
mnis nieszczęście.

Hrabia Selbotten przymuszał się do żarto­
bliwego tonu i

— Dobrze, dobrze, skoro lak chcesz. Zam 
knę je w biurku, a po powrocie odbierzesz je 
sooie.

Zasiedli do śniadania, żaden jednak nie 
miał apetytu. Stassingk spoglądał co chwila na 
zegarek i sam siebie uspokajał:

— Jeszcze mamy czas.
Wreszcie hrabia Sjlbotten powstał i rzekł:
— Lepiej będzier jeżeli juz wyruszymy. Mo­

żemy jechać powoli, Pod żadnym warunkiem

nie wolno się spóźnić. Nic zaś nie .asskedzi je-
toli ________________Aeli przybędziemy za wcześnie,

— A więc w drogę.
Zec*li przed dom, gdzie czekały już na uch

osiodłane kocie.
Poranek był chłodny. Stasoingk kilki ra»| 

zacierał ręce, aby się rozgrzać.
Gdy okręcił: aa ulicę Tiergarten, Selbottai 

dał znak stajennemu, któiy tuż za nimi jecnai 
oby trzymał się w dalszej odległości.

Ulica Dyla zupełnie pustą. Mus.oli prze 
jeżdżaó obolr pałacyku d i  Gazów. Wielka, żelazu 
brama była samzniętą a ws wszystkich oknacl 
zapuszczone były story. Mimowoli oczy obi 
jesdców zwróciły siv na pałacyk.

— Zdaje się, Je nikt tam jeszc™ nie wsta 
— próbował żartować Stazsingk, lecz możni 
było poznać, -e  słowa zaledwie przechodziły m1 
przez gardło.

Pokoje sypialne leżą po drugiej stroni 
odpowiedział Selbotten.

Stassingkowi przyszło na myśl, że bylob 
bardzo nieprzyjemnemr gdyby w tej chwili wy 
jecnai z pałacu powóz pana da Caza. Bze< 
więc:

— Może pociśnibmy konie? Chociażby “  
chwilę.

~  Chętnie. (C. d. n.)

Syrup - jPagliano,
aporaą liany od r. 1835 ioifle pod tuz oryginalnej reoepty 
kierunkiem „go upiawnionyeh spadkobierców, firmy, któ

.  pierwotnej 
tórej siedzibą eit

n s j e p s s y  ś r o d e k  c z y s z c z ą c y  k r e w  
wynalazku

prof. H ieronim a Paglłano
j BOd
lila).

przez wynalazcę założonej i obecnie zostającej pod 
V Ł O B C « ( T i  T l *  P a n d o l n a i  (Italia).

P ł y n n y  -  w  y r o i . c n  —  w  p j k i . e t a . o h .
N a le ż y  żądać zawsze jasno-niebieskiago znaku febryki z podpisem prof. G lr s h u a o  Patrlima

De nabycia we B z y a is ic k  wlęLizyeh aptekaeh. ~ "/  < * cu wj Aim vila

Skład ala A u stry i  .* SOCRATE B R  A CCIIE T I  1 -  A LA (Stid-Tyrol).

4  hL od wyrazipo

Owoce kandyzowane
w nowy''ach >/♦ 1 ‘/ł  kg. po i k. .3  h. 
pa z a. 30 h., bea kj«.,cxków po i kor 
1 po a koron. Dwór Łapezyn Brzeiany.

Masło deserowe!
najlejptue, rozcyi* oodziennie św ie­
że. w  paozkaoh 5-kilowyuh (netto 
9 fan tów ) za zł. 5*25, franko za 
zaliczką, z gwarancyą najlepszej 
usługi. .Marya Laubowa w Brzesku.

ss

5 | 3 Ś i i f

y l  i t w żrtdaim wieka, katoiicz- 
n i e i l l K d ,  ka, mówiąca po francuska, 
berdao dobre świadectwa, possuknje z-raa 
Miejsca. — Zgłoszenia: Wal tar, Breslau. 
X5ontschland, GellŁornat 38, b. kr Paul.
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K  l ę k u a  I l o ś ć

pszenicznej mąki

Zarząd lasów do sprsedaula
teger^eauj zbiór a a i i e i i a  ■ h » c y t ,  
Gm a aa 1 kilogram > keroo. Pray «  
A jy o le  10 U le g ł w ylej, « » »  P* 1 00 .

2*3

m b m

Masło L deserowe
oodziennie św**źe deserowe masłu 
Betto 9 funtów za ) k. 80 h. wy 

franko za zalioaką. Za n=«j- 
l e p ią  obsługę ręczę Ań-o ul Dro 

bner, Brzosko — G illeyu.
59_________

Z n a k o m i t e  (1 s t a r e )

W i n a
od 48  U . w yiej 

peleea 2 s u s ł  piwnie

Yaradi w V, liany (%j)
Vai*adisene Kellerelen V Ulani (8 td  
U nąarnp Ha iądanle e. m u  ira u s .

6 ,  jast na sprzedaż Kupują­
cy  zechoą nadesłać swe adresy 
pod zn. „Mąka 4283“ do biura in- 
seratćw JLna Grćgra w  Pradze,

ml. Jludriska 19. 86o

Kawiarnia Amerykańska
1 przy u l .  Trzeciego Maja 1 . 1 1 ,  we Lwowie.

G o d n z e m ile  k o n c e r t  m u ę u  w o | a k o w e| . P o o .u k  o godr. 9 wiecsói

, ut-o . e t a
| LiutnisiK. Cę s .ci soiiiij. ©

zastąpienie 2
P c in -E x D e łle ru .
P r z y  k a p n i e  t e g «  w y ś m i e n i ­

t e g o ,  b o l e  « ś m i e r z a ; ą e e g o  na ­
c i e r a n i a ,  k t ó r e  u a b y ć  ma-  
zna  w e  ws / yą<bi e l i  a p t e ­
ka c h .  t r z e b a  a ws z *  u w a ­
ż a ć  na m a r k ę  „ ko t wi c ę !
* Apteka Dr. Richtera, 

Praga. *£ *a
FABRYKA KRAWATÓW

n a js ś O d i iJ e ln y e l i ,
Z . Tokarow ek-, Lwó w, Zlmok-er Uzr a  
Ceay iibiycan*. C u j  i ioryc*iM

Wyłączne zastępstwo
na Galieyę zaohodn:ą poruczy wielka fabryka wpra­
wnemu handlowcowi. Towary nadające się do sprze­
daży i bardzo potrzebne w każdem gospodarstwie do- 
mowem ; eięszą się one już dziś światową wziętośeią, 
a zapewniają ogromny odbyt 1 wielkie zyski. Zastęp­
stwo powierzy się tylko rzetelnemu, poważnemu, przed­
siębiorczemu i zamożnemu człowiekowi, dobremu han­
dlowcowi. Zgłoszenia z podaniem referencyj należy 
uadsylac pod adresem „Przedmiot przyszłości" do 

administraeyi „Gaz. Nar.“ ,

Z n a c u t l e j u y  e b e i o r  g r n s t i w  • ' / ,  pr*r nl. Oró lcc t.ej, w całości 
lub paicclaCai, natychoti.it aa iprz&d.l. Bliiizej wladosości adateli adwokat 

Ajr. Z y g n n n t  L l l lo W lO I ,  Lwów, Akademicka 33. 789 I f i o n i e s i e n t e !
H o obcadzenla posady 861

Leg tymacye
iesco Sil: 5»

przeprowadza, dokumanty rodzin­
na cdjzukaje, pc lania o godno­
ści dworskie przygotowujj : Sb.
Se. N r. 184 poste rest. Kruków.

Co jest 
Jttalagon ?

54

dwóch praktykantów lasowych
oborami: tytułem  pensyi i dodatku 600 koi., tytałum spłaty 

wikta 600 koron, z w olntm  pomieazuaniem kawalcrskiem i opa­
łem. Ukończeni slnchaoce c. k. wyższej szkoły ziemiańskiej w 
W iedniu lub szkoły lasowaj we Lwowie, zecboą wnosić podania 
udokumentowane świadectwami odbytych studiów  i metryką 
chrztu w  terminie do 1 lutego 1906 r. do Nadleśnictwa dóbr 
Hrabstwa T y c z y ń s k ie g o  w Tenczynku koło Krzeszowic. 53

Jrzcwa
do kopalń

kilka tysięoy metrów szośuien 
B jeb, w słabych rc am.areoh, p e -  
u z k o j e  s i ę  d *  k u p n a  par- 
tyami na r. 1906. Doniesienia do 
Administraeyi „Gaz. Narodow#j“ .

Cognac
C w iba-D urłm er & Cie.

I

K A S Z E L !
K to  aa nu go aie uwaśa, gneiay 

prBaawco *w« ai zdrowiu I
KAiSERA 

karmelki piersiowe
z 3-m . jodłami, prarz lekarzy 
wypróbowane i polecate praeciw 
/  aułowi, curypce, ogólne uu ka­

tarowi i aadegmienia.
J CIO otrzymanych świadectw 

3 la - udowadnia, te są bard o 
skataesae. 669

Pakiety po 20 1 40 hal.
Do nabycia we wszystkich sp - 

kach i drogueryach w Galloyi. 1

Pierwszy galioyjski zakład
dla

w y p r a w  f l u b n y e k  
i  w y p r a w  d l a  n i e m a  w ią ż

Wiktora Sedlaczka,
we Lirc wie, I 4 Kapitulny 3,

poleci ojci. 34
W.
m m m a

D ISTILLE R IE  FRANęAISE, P B Ó S O I T O B  
adF“ Ueberall su heben.

6egrQnźet 1884.
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Tygodnik •»- 
Jl lustrowany

rozszerza znacznie rOEmiary plsm », zarówno d z ia łu : lllodtra- 
cy j w rzeczach a n y stje zu y ch  i bieżące] chw ili, Jak i częśei

literackiej.

p r ó c z  p r e m i j  w  r .  1 9 0 6

(Sienkiewicza).

W  A d m lm la t r a r y f  „ G i l E T T  I A B O O O W E J "
«l. Kopernika 1. 7.

kM. RodtiewicMÓumy. „Jaskółczym s iU  m- . . .
J. Star/hel. „Obrazki z J*panii“ w 2 częściach opi. . „
K. Glmski. „Szczęście1' w dwóch częściach oprawne . ,
K . LajkotCiikt, „W  cukrowni* powieść w 2 częściach opr.
St. Graybner. „Pan Wyręba* powieść 1 tom atr. 182 „
/ .  / .  Krajewski. „Rodzeństwo- powieść 2 tomy . . *
J. K. Zieliński. .Szkice* powieść 1 t o m ..........................
.Gniazdo Pruskie11 studyum historyczne przez Pawła 

d’Estrśe, spolszczył Henryk Michałowski w
dwóch częściach o p ra w n e .......................................... .....

„Gwiazdy i ludzie* (Kartka z dziejów astrologii), opracował
A. L. Szymański op ra w n e .............................„ —  6®

„Skarby pradziadowskie* W . Przyborowskiego, powiat O z

1 — 
1 2u 
1 20 
1 20 

-  40 
1 -  
1 -

1 20

—  60 
— 40

XVII wieku, oprawne 
„Żyoie* John Lubbook, przekład W. Zarembiny 
»W ślady ojcow* K. Laskowskiego, powieść 
„Z kramy baśni" Ignaoyi Piątkowsk ej . . .
„Wrażenia z Indyi* Juliocza Bois, w 2 częściach

Z przesyłką pocztową o 20 haleizj więcej za każdy tom.

2 częśc „ — 60 
. a -  30 
. „ -  60

K o r z y s f M j ą *

Premium hnlerou?e«fon wprowadza

I L T o " W O Ś ć  :

Szereg numerów albumowych*
W arunki prenum eraty

„Tygodnika i Ilustrowanego" z teaami dzieł Sienkiewicza, zeszytami al- 
-  w arkusaach I premiom kolorewem :

w Galleyl z przesyłką po.ztową:
Kwartalnie . , . Kor. 7 ao
Półrocznie . . .  „  14*40
Aooznie . . .  „  38*80

Prenumeratę ze Lwowa, Galicy! i Bukowiny przyjmują
Główna e w e d .  „Tygodniku illaslrowaneyo* we Lwowie
|> a. llaasm aaa 9, "ra  wszystkie księgarnie i kantory plam.

Numery okazowe 1 prospekty wysyła gra,lis: Ekspedycja „Ty- 
ąwdniku* w u Lw ow ie, pasaż Hausmana 9 (c iu ro  dEiennlków i 

ogłbsząń Sokołow skiego).

L. 12129/05. W Drohobyozu d 19/12 1905.

Ogłoszenie konkursn.
Na podstawie uchwały R aly  miejskiej z dnia 16 grudnia 

1905 rospistje się konkurs nu posadę ln a p e k r to r *  p o l i e y l  
i l e j s k le j  w Drohobyczu z płacą roczną w kwooia 2.000 koron, 

dodatkiem czynnej siaeby w Kwocie 400 koron i 4 dodatkami 
pięcioletnimi po 30G koron. 863

Posada ta nadaną zostanie prowizorvcznie, poozem po roku 
menagannaj i zadowalniająoej służby może byó nadaną stale. — 
Kandydaci winni wykazać, że posiadurą kwalińkaoyę przepijaną 
rozporządzeniem W ydziału krajowego z dnia 29 maja 1891 nr. 
67 dz. u. k., że nie przekroczyli 35 roku życia, że ich zachowanie 
dotyohuz isowe było nienaganna i że władają biegła językiem  pol­
skim, ruskim i n mitokim

Podania zaopatrzone świadectwami stwierdzająoemi powyższa 
wymogi tj. świadectwem za złożonego egzam nu na inspektora po- 
liuyi dla 80 miast lub egzaminu na komendanta postarunsu żan- 
d ar mery i metryką chrztu, świadeotwem moralności, świadectwem 
zdrowia i świadeotwami dotychotasowego zi jęoia, należy w zosić 
w terminie do 16 stvoznia 1906 r. włącznie, do Magistratu miastb.

Kandydaci, którzy zajmują posadę inspektora polioyi lub ta­
kową zajm owali, zastrzeżone mają pierwszeństwo.

Z  Magistratu. 2Tieu’iadotn8ki.

i  S koron i więcej dziennego zarobicu-
i « s i m y i lw o  poAccosobowjrcb m u sy n  dla

za|ąt*l«* d o B O T C g e  ponahuje p»ń I panów 1o poń- 
rjet kowej rcbi.ij na łwojej magi/nie. PojaGfucia i sty >ka 
icbot* — p.z«r taly rok i&jęcie w donu. Żadna umiejąt- 
dcM cie jest [otri bn* ro tego. Oddtlenle nie przenka- 

dz», aii.icL lal no spi edić tę prâ ę 
. Daniarbelter t-irle* mairhlnei Geaellsehałk;* 

Thos. H. H k >all cL 4l  Com k fig ,
Peierepiati 7. I. — 877 7 u

Zakład wodoleczniczy 
dr. A . Chramca w Zakopanem
ubwrty oały rok — Centralne ogrzewania. — Światło alektry- 
CBIlł- — Kanalizaoya. — W odociąg. — Nowo urządzone łaźienki.— 
Cema od osoby 8 koron dziennie a oołem utrzymaniem. — Pro-

cpakia na żądania.

bum ow jui, dodatkiem powie elowy: 
we Lwowie:

Kwartalnie .  .  . Kot, 6’8o 
PólrouŁuie . . .  ,, iyOc
Rocsnie . . . .  „  37'30

P ragnący otn/maC dzieła Sieaaiewiczj w b rJzo pięknej oprawie (z portretem j 
Sienkiewicza na okładce), d.ipłaouj, kwartalnie 80 lu , póiroeaaie 1 K . 20 h . , : 

rerznie 2 K . 40  b. — NUeżjtoić tę prosimy nadsyła* > tzem z preanmerLtą.

C. k. kolej państwowa.

Pociągi lokalne.
(Cza* środsowo-enropejiki).

V«lclio«Uxą ze Lw ow a:
do firzuchowic od 14 maja do 10 września wł. 5*50 rano, 8*80 

rano (tylko co niedzieli i rz. k. święta); 12 30 popo­
łudniu (tylko w niedziele i rz. k. święta) 2*10, S'20
popołudniu; 610, 7*80 i 7*55 wieczór.

do Rawy ruskiej 11*15 w nocy (».ażdej niedzieli).
do Janowa 6 b£ rano, 9*16 przed południem (od 1/5 do 80/9 wł.), 

1*35 popoł, (od 14.5 do 10/9 wł. w medzielę i n  k.
święta), 3*08 popoł. (od 14/5 do 10j9 wł.) i 5*58 popoł.

do Szczerca 1*55 popołudniu (od 1/6 do 10/9 wł.) w niedzielę i 
rz. k. święta).

do Lubienia wiel. 2*15 popołudniu (od 14/5 do 10/9 w medzielę 
i n .  k. święta).

P r s y e b a Ć s ą  do Lwowa:
z Brzucnowic od 14 maja do 10 września wł. 6*50, 7*50 rano 

y*55 przedpołudniem (tylko w niedzielę i rz. L  świę­
ta). 1 46 popołudniu (tylko w niedzielę i rz. k. święta, 
3*06, 4 13, 6 00 popołudniu; 7*41 i 8 55 wieczór.

z Janowa 818 rano, 1*15 popoł. (od 1/5 do 30/9 wł.). 4*32 popoł.
b*45 wieczór (od 14/5 do 1G/9 wł.) i 9*25 wieczór (od 
14/5 do 10|9 wł. (co niedzielę i rz. t . święta).

se Szczerca od 1|6 do 10/9 wł. (co niedzieli i ” ■ A święta) o 
1010 wieczór.

z Lubienia od 14/5 do 10(9 wŁ (co niedzieli i rz. k. święta) o 
11*52 wieczór.

♦  ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ a i

Uptaeiamy Szanownych uiyteln-ków, aby aamawiająo lnb ko pojąc pr,e<l mio­
ty rek lamowane w Gatecie narodowej lub wogóle korayat^ąo * dłialo oełjłzenio- 
wego, raozyli powoływać się na Gore tę Narodową jako na żrodło, skąd inform»cy« 
■woja saazerpnęli. Takie powoływanie aię bowiem wpływa ua rozsterzeflie ogło- 
•wi Gosetv Narodowej

W y.iaw a i odpow iedzialny redaktor P l a t o n  K o i t e o k i . Z  drukarni i litografii Piiiera i iSpofti.


